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Romtręsky 


Bardzo ważne dla Polaków 


od żydów ! Niemców z Wiednia i z Prus ia- 
ne firmy Sprowadzeją ubrania gotowe. Je- 
dynie w Galicyi 
Związek katolickich krawoów 


w Krakowie (ul. Fłeryańska |. 7 tuż przy Ryn 
ku, a filia we Lwowie plac Halicki I. 7) 


jest od 13 Ist znanym największym zakła- 
dem krawieckim na zamówienia i firmą, któ- 
ra ma składy ubrań gotowych wyrobionych 
we własnych warsztatach. Największy skład 
krawiecki w Krakowie sukna, kamgarnów, 
szewiotów itp. angielskich i krajowych. Ce 
ny najprzystępniejsze! Siły fachowe pierwszo- 
rzędne, wykształcone w akademiach krawie- 
ckich w Monachjum, Wiedniu i Hanowerze. 


Zwycięstwo dobrej sprawy. 
Pięćdziesiąty rok ciężkich wspomnień klę- 
ski poniesionej przez dob:ą sprawę prawa 
ludzkiego, jakie nam Się należy, skoro ORO 
przypadło w udziale od lat 500 w niewoli 
jączącym pobratymcom — saczyna się i dla 
nas dobrą nowiną | 

Gdy na tem miejscu przed paru laty ') 
wypowiedziano wiarę, iż era hakatyzmu iu- 
wielbienia brutalnej siły w łonie największe- 
go państwa środkowej Europy zbliża się ku 
końcowi, — zastrzegła się nawet sama re- 
dakcya tegoż pisma przeciwko .optymizmowi 
autora, który, znając naród niemiecki w jego 
strony właściwej, to jest kulturalnej, a zży- 
ty z nim we współpracy, w dziedzinie nauk 
i wszechludzkich fdeałów, wołał o usunięcie 
nieporozumień, a o świadomą Kkoordynacyę 
szlachetnych dążeń obu narodów w wałce z 


nadciągzjącem od wschodu niebezpieczeń- 
stwem. 

Wielkie światowe wydarzenia, i groźba 
nadchodsącej burzy winne były już dawno 
zrzeregować wszystkie czynniki prawdzi- 
wie chrześcijańskie, humanitarne i kultural- 
ne Europy ku wspólnej obronie niezmierzo- 
ar swych bogactw moralnych i materyal- 
nych, za nych prze uszczawo cha- 
RC AOC I Kara. 3 I Ro 
agi, a mie jest niczem innem, 


jak ban- 


fytyzżmem Tatarów wschodu, którzy zawo- 


Jowali Wschód cały, czy bandytyzmem Krzy- 
żaków, którzy zawojować chcą kulturalny 
Zachód i resztę Europy swoim malborgskim 
programem. 

Zwałczaliśmy zwycięsko jednych, choć 
nawet już prawie zawładnęli Krakowem — 
zwyciężyliśmy drugich pod Grunwaldem mie- 
czem wielkiego Króla, założyciela dynastyi, 
która stwarzała wielkie państwa ideą bra- 
torstwa ludów i wiek złoty wskazzła ludz- 
kości, a gdyśmy padli pod Warną czy pod 


Maciejowicami — nastała era panowania pôl- 


ł siężyca czy carosławia na większej połowie 
Europy i zamiast „światła ze wschodu” za - 


1806. W sprawie noosiawizmu „Głos Naroun", Rok 


„aissa Neroda”, ulica św. Toiansra L. Sb. — 


alne czynnisi Ro-| 
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panowały ciemności i ciemnota destrukcyj: 


nych popędów, co chcą kopytami końskiemi | żyć 


i kosą hajdamacką wyrównać tersn dla swo- 
ich ideałów. 

Czemu nas nie chciano zrozumieć i nie 
zrozumiano potrzeby utrzymania „przedmu- 
rza“, które można było podeprzeć, gdy się 
zachwiało, a należało ochronić od najazdu 
w chwili spontanicznej regeneracyi wswną- 
trznej — tego cudu ewolucyi społecznej, co 
rozwiązywał „koustytucyą”, problemy 
ludzkiej „równości i braterstwa“, zanim 
gdzieindziej w rewolucyi bratobójezej I krwa- 
wej uzyskały obywatelstwo ? 

Czemu dopuszczono do zbrodni zwycię- 
stwa hasła: „siła przed prawem*, które 
stworzyło Sadowę i Sedan — i „hańbę ludz- 
kości*, uchwaloną w sejmie kulturalnego 
państwa po to tylko, by narody, mające 
wapólne, prawdziwie ludzkie dążenie i cele, 
jakie przyświecały zawsze chrześcijańskiej 
wolnościowej Frumcyl, purytańskiej Anglii 
wraz z narodem Kanta i Szylera — rujno- 
wać zbrojeniami przeciwko sobie sa- 
mym, przeciwko tym wspólnym interesom, 
leżącym przecież w pokojowem, sxlachetnem 


współzawodniotwie podniesienia prawdziwej | 


ludzkości ?... 

Czemu ?.. i czemu nie pomyślano zawcza- 
su, by raz zawołać o upamiętanie choćby na 
pseudopokojowych komedyach à la Haga lub 
pseudochumanitarnych Kongresach anty wojen- 
nych czy Ligach pokoju i nie dopuszczono 
do nich cisnącego sią że wszech stron krsy- 
ku o sprawiedliwość dla uciśnionych i kru- 
cystę cywilizowanych i chrześcijaństwo wy- 
znających narodów przeciwko haniebnej go- 
spodarce „chorego człowieka* na południu a 
także i innych chorych, choć zbrojnych w ba- 
gnety i nahajki potęg, które w imię powagi 
rządów i idel państwa, podkopują i dyskre- 
dytają te niezbędne organa porządku i cywi: 
liznoyi ? 

Odpowiedź prosta: zabrakło prawdziwego 
światła, be wśród sztucznych oświetleń i cy- 
wilizacyjnych wynalazków zapomniano o Słoń- 
cu.. 0 nauce Chrystusa i przykazaniu Miłości 
bliźniego i Sprawiedliwości a „walką o byt“ 
wynalezioną przez badacza brutalnej materyi 
zwierzęcej rozdmuchano zasadę, rządzącą 
światem — duchowysh nawet przejawów... 
astąd kok jeden do Aputsozy „Nadludńl* — 
rzekomych w tej walce zwycięsców a po- 
gardy dla tych., „dle nichts besitzen*... 

Więc chyba walka z tem malboręskiem 
basłam, co się tak podobało nawet pokor- 
nym Eulogiuszom — więc chyba propaganda 
prawdziwego Światła wśród oślepionych wła- 
aną kulturą i bogactwem społeczeństw — 
więc skoalizowanie prawdziwie ludzkich czyn 
ników ku zwalczaniu fałszywej cywili- 
zacyi i fałszywej polityki, co zapa- 
trzona w efemeryczne sukcesy ustawy kolo- 
nizacyjnej i wywłaszczającej — ustawa 0 obro- 
nie istinno ruskich i istinno pruskich praw 
na ziemiach polskich, ustawy przeciw języ- 
kom Duńczyków, Alzatczyków, czy Polaków 
— nie widzi wiłczych dołów, kopanych pod 
jtymi właśnie, którym najlepiej chce słu- 
żyćl. Utopią nazwano nadzieją, że ta idea 
przebudzenia sumienia ludzkości ku urzeczy- 


66 STANISŁAW KORABIOZ. 


KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


A myśl jego, rzecz dziwna, pobiegła nie 
ku wdzięcznym zresztą wspomoieniom kilku 
przelotnych miłostek, ani ku tej jednej, co 
trawiła go skrycie, mimo, że chciał o niej 
zapomnieć — lecz jedynie i wyłącznie ku 
matce. Całował w mysli jej ręce z jakąś na- 
miętną czułością i dziękował jej w duszy za 
tO, go dzięki niej nosił w piersi, a co, wie- 
dział o tem dobrze, ochroni go od zwątpie- 
nia w ostatniej nawet godzinie. 

Czerniszew snuł dalej swoje wywody 
z marsąCym uśmiechem na prześlicznie wy- 
krojonych ustach, 

— Pierwsze kobiety w świecie — powtó- 
rsył znów — artystki miłości. A wie pan 

tęzęgo ? One jedne szafują skarbami uczu- 
cia bez marnotrawstwa. Włoszka, Rosyanka 
nawet, wyczerpuje się odrazu, w pierwszym 
dniu Odda ci wszystko — Polka nie, kropla 
po Kropli wydziela słodki nektar, odbiera 
dziś, co dała wczoraj — | nie wiesz do końca, 
czy to, Czego ci tak skąpi, to skarb tak bez- 
cenny, Ż6 aż niedostępny dla zwykłych śmier- 
telników, czy może pustka tylko I ubóstwo 
wewnętrzne. Nie zdradzą do końca tajemnicy 
Swej rozkoszne trucicielki I w tem tkwi nie- 
bezpieczny ich urok. 

Wezwanie do powrotu przerwało tę sub- 
telną analizę. 

Zabielski pożegnał pięknego Rosyanina, 
© którego buduarowych sukcesach slyszal 
już coś nie coś. Wyrafinewana wytworność 


jaką roztaczał przed nim Czerniszew, była 
wówczas znamienną dla wyższych sfer nad. 
newskiej stolicy, zwłaszcza w zetknięciu z cu- 
dzoziemcami. — Był to nowy kurs, idący. od 
dworu. Wpatrzsni jak w słońce w młodego 
cara, kopiowali go dworacy, każdy chcial do- 
równać najchytrzejszemu z Greków., 

Gdy wótek, odwożący posłów, zatrzymał 
się u przewozu. Zabielski wyskoczył, żegna- 
jąc towarzyszy i zwrócił się pieszo do po- 
bliskiej wioski. Ciemno już było, gdy doszedł 
do chałupy, gdzie oczekiwał go ulubiony je- 
go sierżant Dębka. Posłał g? natychmiast 
z kartką do Fanny, którą spodziewał się tu 
zastać. Otrzymał wnet odpowiedź. 

- Fanny przesyłała mu wskazówki, które- 
mi się miał Kierować, 

— Słuchaj! — rzekł do Dąbki — czy wi- 
dzisz to okno Jaśniej od innych oświetlone. 

— Jakżeby nie? Stamtąd przecież wra- 
cam. Więc to wedle tej panny? Ładna jak 
obrazek, mój poruczniku, a przytem zmyśl. 
nie na człowieka Spogląda. 

— Nie pleć od rzeczy, nie w tem sprawa, 
mości sierżancie. 

Tu wyłuszczył mu na prędce cel zasadzki. 
Czterech żołnierzy odkomenderowanych do 
pomocy, posilało się juź w izbie szynkownej 
Przebrani byli po cywilnemu, zamieniwszy 
mundury swe na zwykłe kapoty mieszczań 
skie. Naprzeciw, w oknach niepozornej cha- 
łupy, Znbielski czuwał wraz z Dąbką, a czu- 
wanie to trwało dość długo. Wreszcie, dobrze 
już po północy, zajechał ktoś ekstra pocztą 
i zatrzymał się przed karczmą. Z wóska wy- 
skoczył mężczyzna zapewne młody, jak wno- 
sie było można z jego ruchów. Wszedł do 


wiatnieniu się zbliża i kiedyś może zwycię- 


Niepodobieństwam mieniono przewidywa- 
nie, że się raz sprzykrzy kulturalnym i chrze- 
ścijańskim Niemcom podleganie tatarskim za- 
chciankom drobnej kliki, która, zakosztowa- 
wszy miliardów Kontrybucyi i satek milio- 
nów funduszu kolonisacyjnego, żąda coraz 
nowych ofiar, nonga »=datków na wytę- 
pienie obywateli psńsywa, pełniących wszy- 
stkie narzucone im obowiązki, tucząc się ko- 
sztem najlepszych crynników, jakich naród 
niemiecki posiada całe zastępy i które tyl- 
ko fałszywemi manione intrygami, dawały 
się wodzić na pasku, pobłażając cynicznym 
sakusom na ich własne zasady i ideały, a na- 
wet interesa.. 


„Das Unerwartete wird zum Ereigniss* — 
przemówiłu Dusza wielkiego Narodu, co wy- 
dał filozoficzny ideałizm i pieśni wolnościo- 
we, odrodzenia swcisgo i swojej plejady my- 
ślicieli i pracowników. 

Naturalna koalicya uciśnionych, przeci- 
wko którym prawa wyjątkowe ukuł tatar- 
aki hakatyzm, podniosła głos i wotum od- 
dała, świadcząc © przebudzeniu! 


Cześć Tym, co ją prowadzą do boju o 
Prawo przeciw bezprawiu! Szczęść Boże w 
dziele, które zaczęte dziś na terenis wewnę- 
trznej polityki, przenieść się winno i ną te- 
ren szerszy, na którym chrześcijańskie i ro- 
bocze sfery dwóch najświatlejszych i najbo- 
gatszych państw Earopy zażądają pod 
hasłem wspólnych a najwyższych dóbr ludz- 
kości usunięcia ostatnich śladów tendencyj, 
groźnych dla cywilizacyjnego dorobku ca- 
łej zachodniej Europy w polityce ga- 
binetów tworzących kombinacye sił między- 
państwowych bez wapytania o prawdziwe in- 
teresa narodów i mamiających je fałszywy- 
mi hasłami narodowych rowanżów czy ho- 
norów i podsycających antagonizmy wten- 
czas właśnie, kiedy konieczną jest tylko zgo- 
dna wojna krzyżowa przeciwko zalewo- 
wi mongolskich żywiołów, których potęgę 
największy wódz świata ocenił w strasznej 
alternatywie, zapomnianej wśród entuzyazmu 
Toulonu czy Kronsztadu dla tego tylko, iż 
hakatyzm zwycięski, widmo niepomszczone 
go Sedamu zbyt jaskrawo lvbił przypomi- 


DAĆ... =, 

Kiqdsku hakit sh Sejmie Rzessj, to 
nietylko tryumf naszej Gobrej sprawy ale i 
zadatek dział dalszych, wielkich, utrwale- 
nie pokojowego rozwoju wielkiej 
koalicyi kulturalnych narodów, w 
dobrej sprawiel H. Wie. 


W obronie Zagłębia kra- 
kowskiego. 
(Do wiadomości Wydziałowi Krajowemu) 


IL. 


W całej akcyi społeczeństwa polskiego, 
mającej na celu ratowanie Zagłębia Krak., 
dla naszego narodu, — musimy już teraz 
zdawać sobie sprawę, że „całe“ Zagłębie 
„polskiem* już nigdy prawdopodobnie 


bielski do swego sierżanta. — To on. Weź- 
mlemy się do niego my dwaj, tamci załatwić 
się muszą z wózkiem i woźnicą. Wysunęli 
sią obaj należną ostrożnością, Oczekując 
na wyjście nocnego gościa. 4% 

Zamach udał się w całej rozciągłości, a 
zdobyty plon przewyższał najśmielsze na- 
dzieje, ale zawierał też dowody najczarniej- 
szej pod słońcem zdrady. 

W isdebce pod strażą siedział ujęty ku- 
rygr rosyjski, a był nim ów wykwintny ofi- 
cer, spotkany przed kilkunastu godzinami 
w kwaterze Gorczakowa. Zabielski poznał 
go dopiero w chwili, gdy przystawiona do 
twarzy jeńca latarka, oŚwieciła te piękne 
rysy, zeszpecone wściekłością i lękiem. — 
Wnet potem jednak osiadł znów na nich 
zwykły, mięki, marsący wyraz. Przekonawszy 
sig, że nie grozi mu bezpośrednie niebezpie- 
czeństwo, Czerniszew odzyskał równowagę. 
Poddsł się konieczności i pozwolił sobie za- 
brać cały zapas wiezionych przez siebie dy- 
plomatycznych papierów. Odebrawszy Je w pu- 
rządku, Zabielski odłożył skrupulatnie wszy- 
stko, co było prywatną własnością pana ofi- 
cera, zwrócił mu pieniądze i osobiste doku- 
menty, pogzem stworzył przed nim z kurtuazyą 
drzwi izdebki, poleciwszy {wprzód zwrócić 
mu także oficerską jego szablą. Czerniszew 
spojrzał na niego trochę drwiąco. 

— A ja na waszem miejscu nie puścił- 
bym żywcem. 

— Sam się pan osądził temi słowami. 

— Tu nie chodzi o sąd, ale człowiek où- 
rażony mści się i ja aię będę mścił. 

Ale wnet zmienił znowu ton. 

— Kto wie zresztą. Wszystko śmiechu 


wnętrza gospody, a chwilę potem oświecone | warte. Ot naplućby na te wszystkie kręta: 
dotąd okno, przysłonięte zostało firanką. — |ctwa polityczne. Wasze damy. Pomówiłbym 


Był to właśnie umówiony znak. 


jeszcze, ala czasu braknie. Ja przed niemi 


— Widziałeś tego franta — szepnął Za-|na klęczkach, Ożenię się tylko z Polką, pa- 
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nie będzie. Narazie chodzi Ram przedewszyst- 
kiem o to, ażebyśmy o ile możności jak 
najprędzej zyskali tam wpływ i jak naj- 
większe znaczenie. 

Dzisiejszą naszą intenzywną pracą w Za- 
głębiu powinniśmy się starać wpływ i zna- 
czenie kapitałów obcych zrównoważyć 
kapitałami polskimi, 

Do tego stanu rzeczy jednak nie dojdzie- 
my nigdy — jeżeli cała nasza „akcya ratun- 
kowa“ ograniczy się tylko na walce 0 nJ- 
welę górniczą. 

Do Zagłębia Polacy muszą wejść z kapi- 
tałami, 

Jeżeli zaś zmysł samoobrony ekonomi- 


Rok XXI, 


Listy puaięśna pfsókog 22 pranm 
tate | insoraty nadgyłaj anieży (rake 
Ge Administracy! „Głosu Narodu”, = 
Prenumeratę oprócz upoważnionyćli 
agencyi przyjmuje każdy urząd po 
Gutowy w obrębie monarchii I w paĝ- 
stwie niemieckiem. Raklamasye 26: 
opiaczętowana nie podlegają opłacia 
petztowej. — Bękopisśw rodakcya mi8 
DATES. 
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S AN K I dla dzieci 

Ćwitery, pończochy, skarpetki, 

czapki, rękawiczki wełniane 
poleca 


G BZCZURKOWSIKJ 


Kraków, Grodzka 2. 


cznej u polskich jednostek jest jeszcze za| SME 


słabo rozwinięty — więc musi wystąp € ini- 
cyatywa publiczna — ona musi nadać kie- 
runek naszej pracy, ona powinna zmysł go- 
spodarczy obudzić w całem społeczeństwie, 
ona powinna nas pchnąć na tę drogę, na 
której naród polski znajdzie warunki dla 
zdobycia prawdziwej niezależności polity- 
cznej. 

Tymczasem jednostki, w których ręce 
społeczeństwo polskie złożyło z bezgraniczną 
ufnością, a nawet wprost z eutuzyazmem 
ekonomiczną obronę Zagłębia, okazują naj- 
więcej niechęci do obudzenia właśnie tej ini- 
cyatywy publicznej, tak jakby się oba 
wiały, żeby kraj, miasta, gminy i Banki pol- 
skie, faktycznie nie wzięły zbiorowo udsiału 
w sksploatacyi Zagłębia. 

Przedtem Rada górnicza (czytaj naftowa) 
przespała kwestyę węglową w Gallcyi, dziś 
zaś Dr Benis, a szczególnie poseł Za- 
rański, wraz z delegacyą górników i hu- 
tników, „głośnymi* referatami w sprawie 
noweli górniczej, starają się okazać, że prze- 
cież „coś“ dla Zagłębia węglowego się robi. 

I tak upływają miesiące i lata, 

Jednak między jednym referatem, a re- 
feratem następnym następuje coraz nowsza 
strata placówek, coraz nowsze wywłaszczenie 
na rzecz pruskich kapitałów. 

Pytamy się, do czego doprowadzimy, je- 
żeli nie przystąpimy razem do pracy, jeżeli 
będziemy zawsze szukać w ustawie jakiejś 
łatki, żeby się pod nią można ukryć przy- 
najmniej na lat kilka. 

Dodatęk do noweli górniczej, który ma 
dë Wydziułowi tylko prawo nabyweria 
wyłączności od szurfierzy — sądząc pp- 
wierzchownie, będzie dla naszego narodu 
nadzwyczaj korzystny. — Jednak pamiętaj- 
my, że kij ma dwa końce, — Jeżeli nasze 
społeczeństwo, które jest pod względem 
spraw górniczych dość naiwnie usposo- 
bione, spostrzeże, względnie usłyszy, że 
Wydział Krajowy skupuje i przechowu- 
je jakieś tam tereny węglowe — to nie 
wchodząc w meritum rzeczy — supełnie się 
tym uspokaja i naprawdę gotowiśmy wtedy 
wszystkie nasze pola węglowe nostawić o- 
pstrzności pruskiej. Powtórzy się ta sama 
sprawa, jaka miała miejsce z hasłem „prz e- 
mysł krajowy". Tak samo konstantuje- 
my, że hasło „przemysł krsjowy* zrobiło 
dla sakonomicznego podźwignięcia Galicyi 
wiele — jednak nikt nie zaprzeczy, że ha- 
sło to uśpiło na dziesiątki lat przedsiębior- 


nie oficerze i to z wielką damą. Adieu, Bóg 
z wami panie oficerze, 

Wyszli prawie jednocześnie. Zabielski do- 
siadł już konia, gdy oficer zawrócił znów 
do karczmy, w której spotkała go tak nie- 
m'ła przygoda. Okno Fanny było teraz od- 
słonięte. Przejeżdżająs obok, Zabielski doj- 
rzał coś, od czego serce zmartwiało mu w 
piersiach. Prosto z konia skoczył przez ok- 
no do wnętrza gospody, wybiwszy szybę 
swą szablą, 

— Nie tkniesz jej! — krzyknął, rzucając 
się pomiędzy Fanny a Czerniszewa. 

Tamten nie słyszał go, nie rozumiał. Oczy 
uciekły mu prawie pud powieki, łyskając 
białkami, to znów sypiąc iskry wściekłości. 
Nacierał z takiem szaleństwem, że Zabielski 
parując rzucane na ślepo ciosy cofnął się 
jednak parę kroków. Ale wnet nzyskał prze- 
wagą dzięki właśnie swej zimnej krwi, któ- 
ra wzmagała się w czasie walki, podczas 
gdy przeciwnik jego tracił ją coraz bardziej 
doprowadzony do szaleństwa  niespodzianą 
przeszkodą. Wreszcie wyczerpał się, ręka 
zwisła mu bezwładnie, mimo, że nie był ran- 
ny. Nie ostygł wszakże. Nie mogąc dosię- 
gnąć czynnie Fanny, której przypisywał wi- 
nę poniesionej klęski, obsypał ją jadem naj- 
brutalniejszych obelg. 

Rozwiał się, ulotnił, znikł bezpowrotnie, 
pełen subtelnej finezyi esteta salonowy, po- 
został dziki, brutalny żołdak, wyuzdany w 
mowie i pijany nienawiścią. 

-— Czemu bronisz mi do niej dostępu? 
Ruzdepczę gadzinę — krzyknął, ochrypłym 
głosem. 

— Nie tkniesz jej — powtórzył zimno 
Zabielski, 0% K * 

— Ot! za kogo szpadę skrzyżował, pol- 
ski paladyn. Wszyscy wy jednacy. h 

— Opamiętsj się pan. Wszak to kobieta. 


do s 
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czość polską i spowodowało, że patrzyliśmy 
z obojętnością na zalew Galicyi obcymi pla- 
cówkam!, niemieckimi kapitałami, na powol- 
ne wydzieranie nam Zagłębia węglowego. 
Nie mcgliśmy temu zaradzić — gdyż byliśmy 
za słabi, by powiedzieć sobie — nie — prze- 
mysł musi być polski, a nie krajowy i 
w tym kierunku zacząć powoli od samego 
początku działać. 

Po Wydziale krajowym, tak jak się sto- 
sunki od szeregu lat przedstawiają, „nasze 
górnictwo" żadnej specyalnej opieki, a tem: 
bardziej czynu bez nadzwyczaj energicznej 
presyi ze strony W. Sejmu i całego społa- 
czeństwa — spodziewać się nie może. 

Najlepszym chyba dowodem tej „wieko- 
wej“ inercyt „ekonomicznej Wydziału krajo- 
wego jest zaprzepaszczenie w ostatnich cza- 
sach szybu „Franciszek*, a kilka lat temu 
odrzucenie oferty zakupua na Śląsku 
polskim huty i kopalni A:cyksięcia Fryde- 
ryka wraz z hutą w Żywcu i w Węgierskiej 
Górce, O Banku Przemysłowym chyba już 
mówić nie potrzeba, gdyż ou jest dla Wy- 
działu Kraj. i dla naszej pracy przemysłowej 
tylko Paradeadjustirung. 

Czyż wobec tego nie nasuwa się obawa, 
że jeżeli Wydział Krajowy choćby nawet 
w myśl „dodatku de noweli* miał pra- 
wo tylko do nabywania i przechowywania 
wyłączności górniczych; zakupione od czasu 
do czasu wyłączności nagromadsi u siebie 
po to — by pewnie w latach „chudych* ul- 
kyć sobie w ten sposób, jak rsąd augstryacki, 
który po wojnie pruskiej wysprzedał się 
z większej części swych kopalń i wyłączso- 
ści (Libiąż, Jaworzno i w. innych). 

Gdy się tak krok za krokiem rozpatrzy- 
my w galicyjskich stosunkach, to się prze- 
konamy, że samą „nowelą górniczą* uspo- 
koić się opinia publiczna nie może. Równo- 
cześnie z „nowelą* musi się rozpocząć praca 
kraju, miast, gmin naszych i ban- 
ków polskich celem nietylko zakupna 
terenów węglowych, ale przedewszystkiem 
celem ich eksploatowania. 

Nie wymagamy od naszych jednostek 
autonomicznych, by ssły ryzykować 
swoje Kapitały na nieznanych i niepewnych 
terenach, ale zato można się połączyć i pra- 
cować razem tak samo z szurfierzami 
polskimi jake też iść do spółki z pruski- 
mi właścicielami, którzy są po większej części 
panami Zagłębia. 


— Kobieta, cha! cha! może dama? 

— Każda kobieta jest damą, dla ozłowie- 
ka honoru, 

— Honor! czcze słowo wasz polski ho- 
nor. 

— Milcz pan! — -krzyknął groźaio Za- 
bielski — dość już tego. Czemże sam jesteś? 
jakie tu uprawiałeś rzemiosło? Czem jest 1 
jaką rolę odgrywa tu wasze wojsko posil- 
kowe. Czy mało jeszcze zrobiliście nam złe- 
go? Macie przecie siłę. Moglibyście wystą- 
pić otwarcie. Lecz nie, wolicie ciche, obłu- 
dnie wkradać się tu jak sprzymierzeńcy, czy- 
hając tylko na sposobność, na plerwzzą prze- 
graną naszą, aby rzucić się na nas jak kru- 
ki, źle mówię jak hyeny plugawe, co węssą 
tylko żer gotowy. Nie doczekacie tej prze- 
granej, nie. Szczęście jest dziś z nami i Bóg 
który waży losy narodów. 

— Nadto bierzecie do serca — rzekł na- 
wpół drwiąco -Czerniszew, który odzyskiwał 
zwolna pokost europejski. 

„ Ale Zabielski nie dał się już powstrzy- 
mać. 

— A ty sam przed paru jeszcze godel- 
nami łudziłeś mnie gładkiemi słowy, grałeś 
współczucie, a sam knułeś zdradę gorszą 
niż tamten, sam podjąłeś sią zawieść kontr- 
rozkaz Suworowowi i Śmiałeś się zapowno z 
łatwowierności naszej. Wszyscyście jednacy, 
kuglarze, komedyanci, na ustach słodkie, 
pochlebne słowa, w duszy kłamstwo i zdra- 
da. PodeBzliście ojców naszych waszą mnie- 
maną dobrodusznością, ale my znamy was 
już, otchłań między nami, wieczna otchłań. 

— Nienawidzę was — rzekł simno Ozer- 
niszew. 

-- Tem lepiej — odparł równie zimno 
Zabielski. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Przy każdej nowej kopalni po- 
winny się starać nasze sfery mia- 
rodajne, kapitały obce zrównowa- 
żyć kapitałem polskim. To leży tak 
samo w naszym jak i w ich interesie. Pru- 
acy szurfierze rozumieli to dobrze — dlate- 
go też sami udawali sią do nas zpodobnemi 
propozycyami, 

Do podubnych pertraktacyj także s szur- 
fierzami polskimi jak i obcymi dzisiejsza 
chwila bardzo dobrze się nadaje. O polskich 
szurfierzach nie wątpimy, ci sawsze skłonni 
sa do współdziałania z gminami i z krajem 
choćby nawet dla siebie z pewną stratą ma- 
teryalną od nich więc powinna się rozpocząć 
praca inicyatywy publicznej nad odrodzeniem 
narodowem Zagłębia krakowskiegol 


Henryk Mianonski. 


Wrażenia z Poznania, 


(Pierwsze wrażenia. — Zamek Wilhelma II. — Po- 

rządek niemiecki, — Przed pomnikiem Mickiewicza. 

Rynek poznsński — katedra. — Teatr poznański i jego 
kierownictwo, — Pabliczność teatralna). 


Gdy przyjeżdżźamy do Poznania mży dro: 
bny deszcz. Szirzyzna posępcego dnia zimo- 
wego potęguje jeszcze smutne i melancho- 
lijse wrażenie jakie się odnosi, gdy się stanie 
w zniemczonej zewnętrznie stolicy Wielko- 
po!ski, Polski nic tu na pierwszy rzut oka 
nie zaać, Na tablicach ustawionych od czasu 
do czasu, na trotoarach, wymalowany lite- 
rami gotyckiemi napis: Rechts gehen, na ja 
kimś większym gmachu, zdzje sią poczcie, 
której mury niemieckim zwyczajam ozdo- 
bione są różnemi sentencyśmi widnieje mię- 
dzy innemi olbrzymi napis; Gedenke dzss 
Du ein Deutscher bist; reklamy i afisze wy- 
łącznie po niemiecku, Nasz automedon ty:ku 
przypomina nam, że jednak nie jesteśmy 
w Niemczech i objaśnia nas po polsku o gma- 
chach, obok których jedziemy. Ta olbrzymia 
budowla w stylu pseudo romańskim po le- 
wej stronie ulicy to nowo wystawiony za- 
mek cesarski. 

Przypatrujemy się ciekawle i niebawem 
pierzchają nasze smutne myśli. Zamek po- 
znański jest bowiem przy całym swym ogro- 
mie niesłychanie śmieszny. Wydać kilkanaście 
milionów, zużyć dziesiątki tysięcy metrów 
kubicznych najpięknlejszego ciosu i wywo- 
łać efekt komiczny tő zadanie niełatwe. Ar- 
chitekt cesarza Wilhelma, jakiś profasor z 
Berlina pokonał jednak tę trudność i stwo- 
rzył taką kakofonię złego gustu, artystycz- 
mego bezczucia i niemieckiej ociężałości, że 
widz odnosi wrażenie jakoby ów Schloss 
stawiali nie ludzie ale słonie, Pruskie cham- 
stwo postawiło sobie w Poznaniu jeden wię- 
cej godny siebie pomnik. 

Zbliżamy sią do centrum miasta i wjeż- 
dżamy na ulicę Wiihelmowską. Ulice Pozna- 
nia nie robią miłego wrażenia. Pominąwszy 
już to, żB, z niezbyt licznemi wyjątkami, na- 
pisy sklepowe są niemieckie to i publiczność 
którą się widzi na ulicy posiada wszystkie 
antypatyczne cechy publiczności miast nie- 
mieckich. Polaków trudno jest w tłumie 
edróżnić, bo nasi poznańscy rodacy czy w spo- 
sobie zachowania i ubierania sle, czy teś w ru: 
chkach niczem nie różnią się ód rodowitych 
Niemców.. 

Dobroczynnych skutków słynnego porzą - 
dku niemieckiego nie możemy się dopatrzeć, 
a błoto takie same tutaj jak I u nas w Kra- 
kowie. Porządek polega raczej na najroz- 
maitszego rodzaju varbotach, bezcelowem 
ograniczaniu wolności osobistej, na ciągłem 
pilnowania jedynostki przez „wachmzna'. Nie- 
bawem i my zawrzemy znajomość z ulicznym 
przedstzwicielam władzy. 

Oddawszy kuferki nosze w hotelu, idzie- 
my zwiedzać miasto. Chcielibyśmy przede 
wszystkiem obejrzeć pomnik Mickiewicza, 
Znajduje się na cmentarzu kościoła Św. Mar: 
cina. Od ulicy odgraniczony jest cmentarz 
żelaznemi sztachetami tak, że chcąc się dos- 
tać przed pomnik trzeba wejść do przed 
sionka kościoło wyjść inną furtką i obejść 
kcściół dcokoła. Pomnik jest niezbyt wiel 
kich rozmiarów, ale wcale zdaje się ładny. 
O jego wyglądzie nie mogliśmy jednak na- 
brać należytego wyobrażenia, bo był do- 


rodacy z pod zaboru pruskiego. 
Dzięki staraniom obecnej dyrekcyi ros- 
wija się scena poznańska nader pomyślnie. 


słownie pokryty wieńcami i kwiatami. 
Przyniosły je tutaj pobożne ręce polskie 
w rocznicę powstania styczniowego. Stoimy 
ohwilę zadumani przed nużającym się w kwie- 
clu cokołem, niosącem popiersie Mickiewicza. 
Wśród niemieckiej pustyni ten cichy cmen- 
tarz to jakby jakaś oaza, gdzie człowieko- 
wi przecie trochę lepiej, gdzie choć na chwilę 
można zapomnieć., Tuż przy cokole leży ja- 
kać doniczka, którą wiatr przewrócił. Pod- 
noszę ją i w tej chwili odzywają się z za 
sztacheń charczące odgłosy harbarzyńskiego 
narzecza. To „wachman pruski* wzywa nas 
niewyszukanymi słowy do opuszczenia cmen- 
tarza. 

Idziemy na rynek poznański, gdzie wznosi 
się starożytny ratusz. Ostatniemi czasy uległ 
on odrestaurowaniu. Obsmarowano go ja- 
kimś żółtym tynkiem, a na tem tle odbijsją 
się grafitowane arabeski, .sentencye, orły 
polskie I wszelkiego rodzaju brzydoty. Nie 
dość na tem, 


Obok ratusza wybudowano w stylu nie- 
mieckim jakiś gmach, urągający wszelkiemu 
poczuciu piękna i połączono go z ratuszem 
zapomocj przybudówki. Zeszpecono w ten 
sposób jak najzupełniej rynek poznański. 
który mógłby być wcale ładny, bo wśród 
domów otaczających go znajduje się kilka 
starodawnych kamienic o miłych oku liniach 
architektonicznych. 

Porządek niemiecki przerobił Poznań na 
pozbawione wszelkiego charakteru prowin- 
cyonałlne miasto pruskie i nie wiele zostało 
pamiątek z polskiej miasta przeazłości. 

Jednym z nielicznych zakątków, dokąd 
nię dotarła jeszcze „Deutche Sitte“, to ogró- 
dek przy kościele franciszkańskim, Cicho tu 
i odłudnie i smętny jakiś nastrój w powie- 
trzu. Niestety trwa to nie długo, bo oto 
wpadają do ogródka jacyś ulicznicy I wrze- 
szcząc po niemiecku, zaczynają sią bawić 
w Indyan. 

Jedziemy tramwajem do katedry poznań- 
skiej, znajdującej się już prawis za miastem. 
Stoi ona na obszernym placu otoczona z trzech 
stron drzewami. Barokowa fasada katedry 
nie jest bez zarzutu, ale po tych wszystkich 
budowlach jakiemi niemiecka rada miejska 
Poznań oszpeciła oko staja się mniej wy- 
brednem i katedra podoba się mimo niespo- 
kojnego profilu swych wież. Wnętrze odna- 
wiane temu dziesięć lat niestety w niemiec- 
kim guście jest zupełnie nieładne. Fałszywe 
marmury i blada, nieudolna polichromia mają 
wszelkie cechy rzemieślniczej roboty, nie 
wspólnego ze sztuką nie mającej. Artysty- 
czny zmysł zwiedzających pocieszają nato- 
miast kaplica" Mieczysława I i Bolesława 
Chrobrego, stale w głównej nawie i kilka 
prześlicznych nagrobków. Trzeba jednak wra- 
cać do domu, bo mamy iść do teatru, gdzie 
odbędzie się premiera „Szlakiem Legionów“. 

Teatr poznański ma zadania bardzo do 
niosłe, bo jest jedną x niewielu placówek 
kulturalnych Wielkopolski; z desek jego 
sceny rozbrzmiewa mowa polska nieskażona 
tym strasznym akcentem jakim mówią nasi 


Chodzenie do teatru przestało być jak da- 
« ag obowiąskiem tylko 1 pełne aale świad- 
cką, że publiczność poznańska umie ocenić, 
jak należy artystyczną działalność pp 
Szczurkiewiczów. Tem bardziej jest ona po- 
chwały godną, że warunki w jakich teatr pol- 
Ki pracuje nie są ani łatwe, ani przyjemne. 
Ciągłe szykany władz, mała pojemność sali 
i bardzo ciężki kontrakt oto główne prze- 
ciwności do zwalczenia, 


Poziom artystyczny repertuaru odpowia- 
da najzupełniej tej misył kulturalnej jaką 
teatr poznański spełniać winien. Wzorowe 
wystawienie „Szlakiem Legionów" o którym 
już wspominałem, poprzedzone było w bie- 
idącym sezonie wznowieniem „Bolesława Smia- 
łego". Piękny dramat Wyspiańskiego cieszył 
sią wielkiem powodzeniem i doczekał się 
jedynastu przedstawień, co na tutejsze sto- 
suski jest bardzo wysoką cyfrą. W najbliższej 
przyszłości wznowioną zostanie „Lilla We- 
neda“ w dekoracyach projektowanych przez 
Ruszczyca, 

Teatr poznański kryje się na podwórzu 
dużej kamienicy czynszowej w tak zwa- 
nym ogrodzie Potockich. Wewnętrzne jego 
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urządzenie jest skromne, ale wcals gu- 
stowne. 

Prsypatrując się publiczśdości wypełniają- 
cej niezbyt wielką widownię ma sią to samo 
uczucie co i na ulicy. Przez chwilę wydaje 
się, że się jest gdzieś w Niemczech, bo tak 
uderzsjącą jest zewnętrzna asymilacya Wiel- 
kopołan do Niemców. Niemiłe wrażenie trwa 
jednak nie długo, bo gdy kurtyna się podnie- 
sie, gdy zabrzmi cudowny wiersz Morstina, 
gdy czarodziejską mocą poety zaklęta w sło- 
wo Polska przemówi ze sceny, to w sali 
jakby inni łudzie i czuje się, że pod suknia 
mi niemieckiego kroju biją serca po naszemu. 
Im dalej przedstawienie się rozwija tem pu- 


.bliczność bardziej wsłuchana i wzruszona. 


Nie masz tu tego sceptycyzmu, co Szuka 
skazy w najpiękniejszym brylancie; nie ru- 
zumvje się tu piękna, ala się je czuje i ko- 
cha. A kochać jest co, bo najnowsza sztuka 
L. H. Morstina przeszła oczekiwania tych, 
co talentowi rałodego poety wierzyli i ufali. 
Alf. Uzn. 


Między wojną a pokojem. 


Nota tureska, której część drugą dostar- 
czyło nam „Biuro kor,“ zbyt późno, abyśmy 
ją byli mogli pomieścić wczoraj, omawia 
sprawę wysp na m. Kzgejskiem, oraz zajmuje 
się sprawami finansowemi Turcyi w odnie- 
sieniu do pomocy jej obiecanej przez mo 
carstwa. 

Wrażenie ogólne, wywołane odpowiedzią 
turecką w Europie, jest bardzo dodatnie i to 
tem więcej, ponieważ spodziewano się po 
nowymi gabinecie młodotureckim zupełnie 
innego tonu. Do wiedeńskiej „Zsit* donoszą 
z Londynu, że konierencyą ambasadorów 
mocarstw przeprowadzi .dokładną dyskusyę 
nad notą turecką i wdroży ewentualnie po- 
nowną akcyę mocarstw. Zachodzi jednak 
obawa, że przy dyskusyi zaznaczą się bardzo 
jaskrawo różnice zapatrywań między obu 
grupami mocarstw, a to dlatego, ponieważ 
zastępcy mocarstw tróljporozu- 
mienia stają najzupełniej po stro- 
nie związku bałkańskiego i oświad- 
czają, że Bułgarzy mają słuszność, żądając 
odatąpienia całego Adryanopola, podczas 
gdy zastępcy mocarstw trójprzy- 
mierza dają wyrasprzekonaniu, że 
nota Porty może stanowić podsta- 
wę do dalszych rokowań i że Turcya 
istotnie czyni bardzo dajeko idące ustępstwa. 

Informacya ta zgadza się w zupełności 
z tem, co już niejednokrotnie podnosiliśmy 
z naciskiem. 4 Berlina i Rzymu dąnoszą 
także, iż nota turecka wywołała tam prze- 
konanie o naprawdę pokojowych chąciach 
obecnego gabinetu tureckiego. Rząd niemie 
cki zdecydowany jest podobno działać w tym 
duchu, aby mocarstwa wywarły nacisk na 
Związek bałkański w kierunku zaniechania 
dalszej wojny. Rząd zaś włoski, donosi „Berl. 
Ztg am Mittag“, zajął obecnie stanowisko 
bardzo przychylne wobec Turcyii to zarówno 
w sprawie Adryanopola, jak i w spra- 
wie wysp egejskich. Zdaniem gabinetu 
rzymskiego te z nich, które leżą u wejścia 
do Dardapaili spowinsg + zostać w posjadaniu 
Turcgi. n 

O ile sympatye znacznej esęści KMuropy, 
zwróciły się nagle w stronę Turcyi, o tyle 
znów Związek bałkański, względnie Bułga- 
rya, w nim rej wiodąca, wywołał przeciw 
sobie oburzenie nagłem wypowiedzeniam za- 
wieszenia broni, Dziś już powszechnie wia- 
domo, że gabinet sofijskł dowiedział się o tre- 
Ści odpowiedzi tureckiej zanim została wy- 
słaną. Obawiając sią zaś, że jej ton umiarko- 
wany może skłonić mocarstwa do wszczęcia 
akcyi pokojowej na całej linii, pomieszał im 
ssyki, wypowiadając zawieszenie broni. 

Powody, które skłaniają rządzące sfery 
Bułgaryi do dalszego prowadzenia wojny, 83 
bardzo proste. Nie mogąc już obecnie racho- 
wać na zdobycie Carogrodu, który był 
ostatecznym ich cslem, muszą teraz Buł- 
garzy domagać się przynajmniej Adryano- 
polu, bez którego wejście ich w posiadanie 
Tracyi byłoby poniekąd iluzorycznem. Po- 
niósłszy olbrzymie ofiary, naród bułgarski 
ma prawo domagać się odpowiednich Korzy- 
Śel ze: zwycięskiej wojny l; to zarówno ze 
wsględu na korzyści pozytywne jak i ze 


względu na swój honor. Prze więc cn wła- 
śnie do ostatecznego rozstrzygnięcia na polu 
walki, a rząd i car Ferdynand muszą być 
temu żywiołowemu duchowi] posłuszni. 


Inaczej przedstawia się sprawa dalszej 
wojny 4 Turcyą w odniesieniu do reszty s0- 
juszników bałkańskich. Serbia i Grecya są 
już, mniej więcej, w posiadaniu tego, co za- 
mierzały przywłaszczyć sobie z tsrytoryum 
rozpadającej się Turcyi. Tym państwom więc 
nie bardzo się uśmiecha dalsza uciążliwa 
1 kosztowna wojna. Czarnogóra wprawdzie 
nie ma już nic do stracenia a dużo do żąda- 
nia, ale. zbyt jest słaba, aby jej zdanle było 
brane w rachubę. Tak więs, nawet gdyby 
przyszło do podjęcia wojny na całej linii, to 
prawdopodobnie będzie ona prowadzoną bez 
dawniejszego wigoru i zapału ze strony Ser- 
bów i Greków. 


A pomoc Serbów potrzebną jest teraz 
bardzo Bułzarom na liniach Czataldży 
i na półwyspie Gallipoli, gdzie Turcy, ko- 
rzystasjąc z sześciotygodniowej pauzy wzmo: 
onili znakomicie swe pozycye 1 ściągnęli 
znaczns posiłki. Serbski dziennik rządowy 
„Samouprawa*, omawiając te bliskie walki, 
między innemi pisze, iż na liniach C zata l- 
dży rozstrzygnie się sprawa między walczą- 
cymi w imię wolności związkowcami z Bł 
kanu a broniącymi się Turkami i że Serbia 
spełni sumiennie swój obowiązek sprzymie 
rzeńca wobec Bułgaryi. Równocześnie jednak 
londyński „Daily Telegraph“, zwykle infor- 
mowany bardzo dobrze o sprawach serbskich, 
podaje z Belgradu, że miarodajne czynni 
ki serbskie uważają notę turecką za dosta- 
teczną podstawę do dalszych rokowań poko 
jowych. Wogóle zaś życzą sobie one, aby 
wszelkie sprawy bałkańskie były poddawane 
pod rozstrzygnięcie konferencyi europejskiej. 

Gdy to wszystko weśmiemy na uwagę, 
to kto wie, czy te 48 godzin, które nas dzielą 
od rozpoczęcia kroków wojennych. nie spro- 
wadzą wybitnego zwrotu pokojowego pomi- 
mo, że przeciwnicy stają naprzeciw siebie 
gotowi do boju. Żyjemy w czasach ciągłych 
niespodzianek, tak, że i ten niespodziewany 
zwroć pokojowy nie jest wykluczony. 


Z dnia. 


(W ywłaszczenie w Sejmie pruskim). 


Hakatyści pruscy nie mogą atrawić uchwa- 
ły parlamentu niemieckiego przeciw wywła- 
szczeniu. Dali wyraz swemu niezadowoleniu 
wczoraj na posiedzeniu Sejmu pruskiego. 
Konserwatysta Kafdorf czynił wyrzuty 
centrowcom, że znaleźli się w towarzystwie 
„wrogów państwa” (t. j. Polaków i socyali- 
stów). 

Odpowiedział p. Korfanty w mowie 
pełnej temperamentu. Myśmy — mówił pol- 
skl poseł — wystąpili w parlamencie tylko 
w obronie prawa i sprawiedliwo- 
ści. Hr. Posadowski (b. minister) wstrzymał 
się od głosowania, aby przynajmniej milczą- 
co zaprotestować przeciw ustawie wywła- 
szczającej. A więc i on okrył się hańbą? 
Książę Günther głosówał w Izbie panów 
przeciw ustacig Wwy właszczającej ;onyś iakze 
i on okrył się bańbą? Konserwatyści głoso- 
wali wówczas za ustawą 0 wywłaszczeniu, 
powodowani chęcią robienia intersBu polity- 
cznego. Książę Bülow powiedział wtenczas 
konserwatystom: „Popadłem w kłopotliwe 
położenie; pomóżcie mi, a ręczę, że ustawa 
wywłaszczająca nie będzie nigdy stosowaną. 

Pomysł wywłaszczenia wybiega poza po- 
jęcie kultury. Jest on barbarzyństwem 
a ludzie, którzy zaszdęą własności depczą no 
gami, są najlepszymi agitatorami socyalnej 
demokrsacyi. Nasz bojkot jest tylko odpowie- 
dzią na bojkot uprawiany przez państwo 
względem całego naszego narodu. 

Usiłował bronić rządu minister Dall- 
witz, który winę za walkę polsko-niemie- 
cką zwalił na... Polaków. „Dopóki trwać bę- 
dzie bojkot — mówił — pruskie władze pań 
stwowe wszystkiemi stojącymi do rozporzą 
dzenia środkami nieść będą pomoc niemie- 
ekim przemysłowcom*. 
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Wiedeń, 28 stycznia. 


(rab.) Węgierskie kantory bankowe zasy- 
pują Galicyę zaproszeniami do gry na loteryi 


po 206 koron za grę w pięciu klasaci (po 
40 koron za grę w każdej Klasie), będą wy- 
dawane i ćwiartki losów (po 50 Koron za grę 
we wszystkich pięciu, lub po 10 koron za grę 
w „klasie poszczególne), wreszcie „dziesiątki“ 
logów (po 20 koron za grę we wszystkich 
pięciu klasach, lub po 4 Koron za grę w po- 
szczególnych klasach), Nb. przy kupnie całe- 
go losu ua grę dajmy na to w klasie czwar- 
tej grający będzie musiał zapłacić prócz na- 
leżnych 40 korov, także i 120 koron za po- 
przednie trzy klasy! 

w system  „ówiartek* i „dziesiątek“ 
„umożliwi* ludności mniej zamożnej udział 
w grze na lotery! kłasowaj. Rząd rsaczywi- 
ścle jest instytucyą humanitarną, jeśli przy 
sprawowaniu tak „dobroczynnego” projektu 
fo najuboższych nie zapominał... 

Z ogólnej kwoty, wpłaconej przez „klien- 
tów“ loteryi, 65 do 70 procent ma być prze- 
znaczonć na wygrane, regsta t. j. 30 do 35 
procent dostanie się państwu i wpłynie do 
kas skarbowych po opłaceniu wydatków na 
administracyę, oraz po wypłaceniu aprzada- 
jącym losy trafikantom, Kollektantom, czy 
kantorom wymiany, czy wreszcie osobom pry- 
watnym, które w ograniczonej liczbie sprze- 
daż losów dostaną (albo też po cichu już do- 
stały!) od ministerstwa skarbu konsens. 

Ministerstwo finansów, które obəcnie hare 
dzo pilnie pracuje nad puszczeniem „intore- 
su* w ruch, początkowo przypuszczało, łe 
już w pierwszym roku sprzeda z 600 tysięcy 
losów na loteryę klasowę; co brutto" przy= 
niosłoby 120 milionów K. Jeśliby nawet 70 
procent (84 milion. K) poszło na wygraną, a 
z 6 milion. K na koszty administracy! I na 
prowizye, toby rząd już w pierwszym roku 
zarobił na czysto 30 milion. K. Naturalnie, 
że taki rachunek jest zbytnio optymistyczny, 
więc rząd zdecydował się po „uamyśle” w r. 
1913 puśsić „tylko“ 200.000 losów w dwóch 
seryach a 100.000 przychód ogólny z tych 
dwu emisyj wyniesie 40 milion K, na wy- 
granie pójdzie 28 milion, K, na adminiażra- 
cyę i prowizye 2 milion, (5 procsst), pań- 
stwo dostanie jako czysty dochód kwotę 10 
milion. KI i 

„Interes“ ma być puszczony w ruch *jnż 
mniej więcej, jednak najwcześniej, w poławie 
kwietnia i w tym terminie skarb pańs;wa 
puś:i na sprzedaż 100.000 losów, a pierwaze 
ciągnienie odbędzie się najprawdopodohniej 
już w połowie czerwca lub % początkiem li- 
pca. Ciągnienia odbywać się będą publiczi .e, 
co drugi los ma w zasadzie wygrywać, i 
grane zaś będą, w przeciwieństwie do wy- 
granych na loteryi liczbowej, wolne od ws#sl- 
kiego jakiegokolwiek podatku. à 
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Kandydaci. 


Matka dumna była z tego frazesu córki, 
a swoją drogą zaniepokoiło ją niezdecydo- 
wane stanowisko Milcera i pomyślała :`\p- 
świadcz ty się już raz, a potem poznawajcie 
wasze dusze, lecz zabrakło czasu na wyja- 
śnienie, gdyż właćnie posłyszała głośne sło- 
wa Oknińskiego, który wraz z gospodarzem 
wszedł za chwilę do salonu i zawcłał ze 
śmiechem: 

— Powitać pana radcę dobrodzieja — po- 
dał Milcerowi rękę, którą ten uścisnął z sza- 
cunkiem. 

— Już pan radcą! Jakże sią cieszę! — 
ściskała profesorowa rękę Milcera z czułą 
radością — jednak znając charakter i zdolno- 
ści pana, przyznają, że wybór jego nie jest 
dla mnie niespodzianką. 

— A dla mnie v tyle tylko nie jest, że 
pan profesor Okniński zaszczycił mnie swem 
poparciem, za które bądę zawsze wdzięczBy 
> skłonił się w stronę profesora z twarzą 
rozjaśnioną zadowoleniem. 

— Wadzięszność stwierdza się czynem, nie 
słowem — rzekł Okniński — i liczymy na 
pana, bo Bytuacya wymaga dużo roboty i 


tu. 
— Cóż się stało? — spytał Orchowski— 
siadaj... zapal papierosa. 
— Czy lista nasza przeszła ? — zaniepo* 
koił się Milcer. £ 
> s pewnemi zmianami na korzyść o- 
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cza była bardzo zacięta i straciliśmy na tych 
wyborach; ubyło nam kilku wpływowych lu- 
dzi. Tę lukę muszą inni zastąpić swą pracą 
i wpływem. 

— (o za nieszczęście ! — jęknęła pani. 

— No, nieszczęścia niema żadnego — za- 
śmiał sią Okniński — to jedao szkodliwe 
naprawdę, że naszą ustaloną przewagę chwi- 
lowo nadszarpnięto. 

— Czy jesteśmy w mniejszości ? — spy- 
tał profesor. 

— To nie. Jako stronnictwo mamy prze- 
wagę, nie tak znaczną, jak w [poprzedniej 
Radzie, ale zawsze mamy. 

— Ile głosów ? — spytał Milcer, cały po- 
chłonięty tą sprawą. 

— Poprzednio liczyliśmy w Radzie trzy- 
dzieści ośm głosów na ogólną liczbę ośm- 
dziesięciu radców. 

— Więc nie było większości — zauważył 
Milcer. 

— Jaki z pana nowicyusz! — zaśmiał 
sią Okniński — przecież to prawo fizyczne 
pan zna, że wielkie ciało przyciąga małe. 
Lgnęły też do nas małe, bezbarwne rybki i 
zawsze mieliśmy większość. 

— Tak, to objaw naturalny — potwier- 
dził profesor. 

— A dzisiaj, jaki jest stosunek ? — spy- 
tal zainteresowany Milcer. . 

— Straciliśmy dziesięciu radców na ko- 
rzyść opozycyi i nasz klub w Radzie liczy 
dwadzieścia ośm głosów. 

— O, to mało! — westchnął Milcer. 

— Jeśli pan od zwątpienia zaczyna, już 
jest po zwycięstwie. Właśnie w tem cała 
sztuka, ażebyśmy, mimo mniejszej liczby, 


pozycyi. Pan miał tylko dwa głosy ponad 
wymaganą większość. Wogóle walka wybor- 
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stanęli na czele. Jestsśmy przecież dość li- 
czni, aby się s nami rachowano. 

— Tak, to prawda — przyznał Milcer 
bez zapału. 

— Jakieś tam ochłapy i pozorne stano- 
wiska możemy dać opozycyi — ciągnął da- 
lej Okniński — ale wydziałowi miejscy i ich 
prozes muszą być wybrani według naszej 
myśli. 

— Rozumiem to dobrzs, bo burmistrz I 
jego zastępcy to urzędnicy z ramienia Rady, 
a miasto reprezentuje wydział i jego prezes.. 
Gdybyśmy jednak, panie profesorze, dia wszel 
kiego bezpieczeństwa zapewnili sobie żydów ? 
Ci są zawsze do kupienia. 

— To niemożliwe! — zawołał. — Nawet 
opozycya liczy się z tem, ażeby żydów nie 
dopuścić do zarządu miastem, bo zmarnieje 
cała gospodarka i wkradnie się demorali: 
ZACYA. 

— Nie wiedziałem, że pan profesor jest 

antisemitą — uśmiechnął się Milcer. 
Za kogo pan mnie masz? — oburzył 
się profesor — konieczność dziejowa narzu- 
ciła nam tych współmieszkańców, muszę ich 
znosić, ale to nie żadna racyń, ażeby oni re 
prezentowali mój naród i Kraj, ażeby oni 
wglądali w nasze sprawy etyczne, wychowa- 
wcze i podkopywali byt ekonomiczny. Rola 
ich zaczyna się na pośrednictwie 1 kończy 
się na niem. 

— Sam jednak przyznasz — odezwał Eię 
Orchowski — że są wyjątki. 

— Ale te, tem jaskrawiej odb'jają od te- 
go tłumu ciemnego i zabobonnego. Zresztą 
dość o żydach. Czy wiesz, że rząd pruski 
zabronił zjazdu polakich przyrodników w Po- 
znaniu ? 

Wszczęła się rozmowa profesorów o uci- 
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sku pruskim, następnie o przyrodnikach i 
uczonych, natomiast Milcer zabawiał panie. 

Przy kolacyi zjawił się azampan I sama 
gospodyni wzniosła zdrowie nowego radcy, 
który bardzo uprzejmie dziękował za ten 
wielki a niespodziewany zaszczyt i zakoń- 
czył słowami: 

— Rozumiem bardzo dobrze, że ten wy- 
bór i możność służenia krajowi, zawdzięczam 
jedynie panu profesorowi Oknińskiemu. Qn 
wprowadził mnie na szerszą arenę publiczną 
i jako jego pupil chcę i będę zawsze mu po- 
słuszny, stosując sią ślepo do jego rad i 
wskazówek. 

— Zachwyca mnie skromność pana — 
przemówiła z wylaniem przyjaźai profe80- 
rowa — ale pan ma tak wielkie zdolności i 
zalety, że one w znacznym stopniu przyczy- 
niły się do wyboru. 

— Byłyby jednak na zawsze pozostały w 
ukryciu, gdyby pan profesor nie zwrócił na 
mnie swej uwagi — odpowiedział z miną 
zawstydzonej a uradowanej ponsyonarki. 

— Już to przyznasz Michale — odezwał 
się Okrdński — że miałem dobrą myśl skie 
rowując pana Milcera do Rady miejskiej. 

Orchowski, któremu żona nieustannie pra- 
wiła o Kkoniaczności wydania Mańci za Mil- 
cera, powiedział wątpliwie: 

— No, zapewne, radcostwo jest już coś, 
ale stanowisko profesora jest pewne, bez- 
pieczne... 

— Mój Michale, pan Miłcer, wyczekując 
kilka lat na katedrę, byłby skwaśniał, roz- 
leniwił się, a kto wie, czy nie zostałby wie- 
cznym kandydatem — zaśmiał się — a te- 
raz, gdy wszedł na tory publiczne, może dojść 
wysoko; nasze stronnictwo umie i potrafi 
ocenić pracę i zasługi. Jakieś miejsce, urząd 


klasowej, która i skarbowi korony Św. Szcze- 
pana i kollskturom loteryjnym sporo monety 
przynosi. Także z Niemiec często przychodzą 
podobna zaproszenia i — fakt faktem — 
sporo pieniędzy na tę grę, u nas zakasaną, 
z kraju wypływa. 

Parlament austryacki akceptował chę:nie, 
przedstawiony przez ministra skarbu, plan 
wprowadzenia w życie loteryi klasowej, gdy 
przytem rząd zgodził się na „iunctim* mię- 
dzy wprowadzeniem tej loteryi 4 zniesieniem 
loteryi liczbowej. Loterya liczbowa ma zni- 
knąć, jeśli czysty dochód z lotęrgi klasowej 
za jeden rok wyniesie 20 milionów koron — 
możliwem więc jest bardzo, że zniesioną ona 
będzie w zupełności jeszcze przed przewidy- 
wanym terminem 10-letnim. Ba namiętność 
gry jest bardzo silna a ludność nietylko w 
naszym kraju, lecz I w całej Austryi posiada 
tyle naiwności, że da się łatwo wziąć na lep 
obietnic „prawie pewnej* wygranej, jeśli w 
dodatku te obietnice mają „c. k.” patronat. 

Iaba poselska zgodziła się bez trudności 
na wprowadzenie w życie loteryi Klasówej 
przy już wspomnianam „iunctlm* ze zwinię- 
ciem loteryi liczbowej. Izba powodowała się 
względami natury społecznej, wotując loteryę 
klasową — sądziła, iż przez zwinięcie lote- 
ryi liczbowej odsunie sią ludność uboższą 
od udziału w Inspirowanym przez państwo 
hazardzie, który ją rujnuje i demorali:uje. 
Ale Izba nie wzięła pod uwagę tego faktu, 
że prócz całych losów na loteryę klas) wą 
dobrze płatny, zawsze się znajdzie, zresztą i 
profesura nie jest zamknięta. Wszystkó to 
zależy od pana — spojrzał na Milcera. 

— Mojem usilnem staraniem będzie -za- 
służyć na zaufanie pana profesora — skło- 
ni? się Milcer, uradowany temi niedwuzna- 
cznemi obietnicami, 

— Z Rady ustąpiło kilku wybitniejszych 
radców — mówił dalej Okniński — ir 
jeśli posiadasz trochę sprytu, możesz cdi 

pierwsze skrzypce. Co do wyboru burmistrza, 
to postarasz sią pan, ażeby pozostał ten sam. 
Człowiek to bez zdania własnego, uległy i 
posłuszny, byle go zażyć odpowiednio — u= 
śmiechnął się ironicznie — ale wydział miej- 
ski i prezes tegoż muszą być z naszych. 
— Rozumiem — skinął Milcer głową. ` 
— Przedewszystkiem rozejrzyj się pau W 
Radzie, oblicz siły, wybadaj stosunki i wspól- 
nie ułożymy plan działania. Zgłosi się pan 
do mnie. 
— Panie prolesorze — przemówiła go- 
spodyni słodkim, ale stanowczym głosem — 
czy nie byłoby możliwem, ażeby panowie u 
nas odbyli tę konferencyę. Tu, w tym sąlo- 
niku — rozejrzała się wdzięcznie po poko- 
ju — był początek kandydatury, tu powi- 
nien być dalszy ciąg, a może Bóg da, że tu 
doczekamy się tryumfu naszego kandydata. 
Okniński nachmurzył się i miał już na 
ustach odmowę, lecz spostrzegł to profesor 
1 rzekł: 
— Zrób to.. kobiety nie będą nam prze- 
szkadzały. 
— Ależ naturalnie, my się usuniemy — 
podchwyciła profesorowa. . 
— Więc niech i tak będzie. Pan zawia- 
domi panią profasorową, a ja się stawię. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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=== w najlepszym położeniu plant, w pobliżu głównej stacyi kolejowej. Rynku głó- 


wnego, o. k. starostwa i głównych arteryi miasta. W każdym pokoju teltiin, 


automatyczny przyrząd do budzenia, — 


ciepła i zimna woda, — pokcje s war Fy 


nami, apartamenty familijne, 8 windy elektryczne, — restauracya, — hawiarała fY 


esytelnia, — trysyer męski i damski, — autogaraż i autemokil przy każdym pociąga 


1863 — 1913 


Radomyśl n. Sanem. 


W dniu 27 stycznia obchodzono u nas 50- 
letnią rocznicę walki o wolność. Na dzień ten 
miasto nasze przybrało odówiętną szatę. Okna 
domów obiepiono nalepkami T. S. L. Z domów 
niektórych powiewały chorągwie biało-amaran- 
towo. Uczestnicy mieli przypięte kokardki. Na 
dzień ten przybyły tłumy ludn ze wszech stron. 
Przybyło i „wojsko polskie“ z Mejdana zby- 
dniowskiego i Drużyny bartoagowe z Turki i 
Rzęosycy i sokoli z Rozwadowa. Wszystko, co 
żyło tdało się o godz. 9 rano do kościoła na 
nabożeństwo, Po odprawieniu mszy św. przen 
X. kanonika berca i wygłoszeniu kazania 
przez X. kanonika Sapeckiego i odśpiewa- 
nia pieśni ruszono w pięknym pochodzie przy 
dźwiękach mażyki na cmentarz. Tu po poświę 
ceniu pomnika wystąpił p. Leon Grzegorzak 
i w słowach pięknych przedstawił dzieje po- 
wstania styczniowego. Nadto przemawiali imie- 
niem ' włościańżtwa Adam Zieliński i Łukasz 
Mactelarczyk, zaś imieniem robotników p. Dwor- 
nicki, Pocgem z cmentarza przez ulice miasta 
ruszono pod pomnik Miekiowicza, gdzie imie- 
nien: mieszczaństwa przemówił p. Migielski, 
imieniem młodzieży p. Zwoliński, zaś imieniem 
gminy p. Skoczek, burmistrz miasta.—— Wieczorem 


tego samego dnia odegrano dobrze „Gwiazdę 


Syberyi*, zaś ułowo wstępne o powstaniu sty- 
ozniowym wypowiedział p. Madej. Nadto śpie- 
wał pięknie chór pod batntą p. A. Skoczka. 


+ „Na przyzbie'. 


Z wielkiej spuścizny po zmarłym w tych 
dnia.h poecie K, Luskowakim (Elu) największą 


popu:arnością cieszą się ulotne jego wierszyki 


z chwili, umieszczane w codziennych pismach 


p. t. „na przyzbie*, W jednym z ostatnich we- 
Boło i dowcipnie ssharakterygował on obecny 


l nastrój w Warszawie pod wpływem zawioruchy 


bałkańskiej i bojkotu żydów : 


„Z tej bałkańskiej polityki 
I wojennych ech, 
Którą raczą nas dzienniki 

* Od miesiący trzech, 
Snać mózgowe jaż komórki 
Mnóstwo mają szczerb... 
Nocą Śnią się Grecy, Tarki, 
Cnarnogórzec, Serb, 
Twarz Rumuna lub Bałgara... 
Lecz gdy błyśnie świt — 
Zaraz znika sonna mara 
I zamtaje... Żyd I 


CIO COO 


B. | Gebryciska, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje | sprzedaje pierwazorzędnycn fa- 


bryk foruspiany, pianina, harmonie i phonole; 


ma gotówkę iub na splaty nawet dwudmusto 
miesięczne bes za!iczki. 


Precz 2 towarem pruskimi 
Bnnsla!te tylka u chrześcijau 


a -RRONIKA. | 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 


słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 14; 


zachód przypada o godzinie 4 minut 33; długość dnia 
godzin 9 minut 19, 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jntro w niedzielę 
NM '. Gromn., pojutrze w poniedziałek św. Błażeja, 


| me AAS 


Kraków 1 lutego. 

Książe biskup krakowski wyjochał — jak 

jak donosiliśómy — do Krymu ad limina apo- 

stoloram. Nieobecność jego w dyecezyi potrwa 
pra:sdopodobnie około sześcin tygodni. 

Reduta prasy. Goście, którzy jeszcze nie 


Kne iatrzyli się w bilety, uprasza komitet o 


wcasane zakupno, ile możności w dzień (w Sta- 


ryr- Teatrze), aby uniknąć tradycyjnego natłoku; 


przy kasie, Bilety są imienne, należy le za- 
c*»yać przy sobie do końca zabawy. Dzisiaj 


v zana kończyły się ostatnia przygotowania w 


k ut. schu Starego Teatru. Od południa sale cze- 
kač będą tłumów, mających zapełnić je wie- 
ez. rem. Sądząc so zgłoszeń, reduta tegoroczna 
stanie co do towarzystwa i zabawy najwyżej z 

| dotychczasowych. . 

Nadmieniamy, że znana fabryka warszawska 
D. Sobolewskiego z Podgórza nadesłaia komite- 
towi sto kartonów swoich pysznych cukrów, 
które rozdawane będą na sali i galeryi między 
aczastników reduty. 

Raut św. Wincentego a Paulo. W sali ho- 
telu Szskiago odbył się wczorsj pod protekto- 
ratum ks. Kazimierzowej Lubomirskiej rant na 
Fzecz ubogich, pozostających pod opieką Tow, 
św, Wincentego a Paulo. 

t Tegoroczny raut urozmaieony był przedsta- 
wieniem amatorskiem, którego urządzeniem i 
reżyneryą zajął się znany artysta-malarz p. Je» 

„ Rzy Kossak. 

©. Program wypsłniały polskis piosenki z po- 

tkiem XIX. wieku, śpiewane w stylowych 

Dólłczesnych kostyumach, 
waang piosenką „Nie tak to illo tempore by- 

mep  dśpiowaną Z staropolską zamaszystośsią 
pr ad D. Stan. Gabr. Zeleńskiego rozpoczęło się 
pr uAWięnie poczsm weszła na estradę p. 

ię kilka yna (br. Adsmowa Żołtowska) a za 
nię td proczych panien w strojach z ubiegłe- 
go Stulecia (p. Horodyńska, br, Ledóchowska, 
p. Kossakówną, Ożegalska, Woźniakowska, ŻA- 
tovska) i kilku axiarskich polskich oficerów 
| (pp. Günter, Horodyńscy, hr. Morstin, Rostwo- 
rowski, hr. Hier, Tarnowski, Woźniakowski), 
Odśpiewano Kilka piasenek, to chóram, to 
na pojedyncze głosy, goczem ka. Marya Lubo- 
| mi ska odtańczyła = wdziękiem gawoża. 

| Gorące oklaski bardzo licznie zabranych go- 

ści zmuszały wykonawców do kilkakrotnego po- 

wtArzania swych produkeyj, Spjewom akompa- 
niowała na szpinecie hr. Adamowa Żóltowska. 
„PO godzinie 12 rozpoczęły aję ochocze tańce, 

które przeciągnęły się do rana. 
Loterya gospodarcza zapowiedziana na dzień 
= 2 lutego b. P. na polską szkołę gospodarstwa 


Á 
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domowego na Sasko -— odłożoną została na 
dzień 9 lutego, Komitet Pań. 
Wypłata pensy]j emerytalnych. Dnia 2 latogo 
b. r. wszystkim emerytom, wdowom i sierotom 
po fankcyonarynazach rządowych zostaną Wy- 
płacone pobory pensByjne do rąk własnych w 
ich mieszkaniach przez organa pocztowe, dorg- 
cznjące zawsze pocztę listową (listonesze) w tym 
samym mniej więcej czasie, w którym otrzy- 
mują zwyczajnie swe listy. Ażeby umożliwić 


jaknajrychlejszą wypłatą tychże poborów pen- 


ajjnych Inspektorat pocztowy w Krakowie u- 
prasza wszystkich emerytów, aby dnia 2 lutego 
b. r. i każdego drogiego dola w miesiącu, 
oczekiwali w swem mieszkaniu na przyjście li- 
Btonosza. 

Ponieważ wypłata poborów pensyjnych nie 
może być uzkutecznioną w urzędzie, lecz musi 
być wypłaconą w mieszkaniu emeryta, przeto 
koniecznem jest, aby każdy emeryt, który zmie- 
nił w ostatnich czasach swóje mieszkanie do- 
niósł c tej zmianie urzędowi pocztowema Nr 1 
w Krakowie i Departamehtowi rachankowemu 
Dyrekcyi skarbu we Lwowid, Przy doniesienia 
o zmianie miesskania, trzeba podać tak nowe, 
jakoteż poprzednie mieszkanie. 

Kurs pedagoglozny dla nauczycieli muzyki. 
Z dniom 1 lutego b. r. otwiera instytut maz, 
kurs nauki śpiewu chóralnego dla nauczycieli 
szkół pospol. i wydz, obejmający: 1) teoryę 
muzyki wadłag nowoczesnej metody (pukanie 
rytmiczne, trafianie głosem noś i interwali, ps- 
ozątki harmonii, 2) metodykę, ćwiczenia słachn, 
oczn, oddechu, zasady śpiewa, 3) ówiozenia chó- 
ralne. 

Nauka odbywać sią będzia w godzinach. wie- 
ezornych (od 7—8), kurs trwa 5 miesięcy (4 
godziny tygodniowo). 

Opłata 10 K miezięcznie. Jednorazowy wpis 
2 K. Wpisy w kancelaryi Instytutu od 4—6 
ni, św. Anny 2, II p. 

Ziot dorożek, ursądzony pod dyrekcyą policyi, 
był niezawodnie bardzo malowniczy i dokładnie 
uplastycznił rozwój przemysłu przewozowego 
u nas, Można iam było oglądać zbiór, jeden 
z najbogatszych w Europie, starożytnych rezo- 
rów, ztaroświeskich pudeł, ręką czasu xniszczo- 
nych podnazek i niesłychanie oryginalnych ko- 
stjómów dorożkarskich. W czasie w. postu, te 
ostatnie nadają się wybornie do maskarad i re- 
dut... Co do koni, można tam było znaleść oka- 
zy ietotnie przedpotopowe, kwalifikujące się 
przedewazystkiem do wypchania. Takie dorożki 
i takie ramaki mogą współzawodniczyć w po- 
spiechn tylko z krakowskim tramwajem, a wy- 
ścią pomiędzy niemi dałby nam wierny obraz 
krakowskiego ruchu... 

Oprócz tego dorożki nasze mają właściwości 
psychologiczne pod wielu względami zagadkowe. 
I tak np. przechodzień, któryby na jednej z li- 
cznych stncyi powziął lekkomyślny zamiar po- 
sługiwania się fiakrem moż6 być pewnym, że 
nie zastanie przy dorożkach ani jednego woźni- 
oy. Odbywają oni stałe wiece w najbliższych 
szynkach, z których nie łatwo ich wywabić 
nawet obietnicą napiwku. Dragim, cechowym 
objawem Jest nieustanne karmienie konia do- 
rożkarekiego. Na licznych stacyach łby końskie 
tkwią zawsze w workach, co im wcale tuszy 
nie dodaje, nie wiem czy to nieustanne żywie- 
nie ma znaczenie humanitarne, czy praktyczne, 


alo napewno opóźnią każdą jazdę o kilka mi- 


nut. Prawda iż w Krakowie czaso nie mierzą 
na minaty i kwadranze, ale najwyżej na 
godziny. 

Dopiero pojawienie się dorożek automobilo- 
wych wywołałoby przewrót w przemyśle przewo- 
zowym, opartym na organizacyi z czasów wol- 
nego miasta. 

Pestulaty doróżkarzy. Dziś od wozesnego 
rana otocsyło dyrekcyąę policyi kilkadziesiąt do- 
rółek, zatarasowojąc swoimi wehikołami al. św, 
Krzyża, św. Tomasza, część ul. Kopernika i Ko- 
lejową. Równocześnie do r. rządu p. dyr. Flat: 
taua i r. policyi ;p. Banacha udała się depu- 
tacya doróżkarzy z żądaniem równouprawnienia 
wszystkich krakowskich właścicieli doróżek. Do- 
różkerza csują się bowiem pokrzywdzeni rozpo 
rządzeniem policyj, która przydzieliła doróżkom 
t. zw. „gumowcom* i doróżkom lepiej prezen- 
tującym sią stanowiska w Rynku i na ulicach 
pryncypalnych, gorszym zaś i brndnym na uli- 
cach bocznych. 

Postulaty doróżkarzy niczem uzasadnione 
przyjął r. policy! p. Banach życzliwie, zaetrze- 
gsjąc się jednak, iż żądania ich będą dopiero 
wtedy uwzględnione, gdy istniejące w Krakowie 
dwie kategorye'doróżek wyrównają się pod wzglę- 
dem czystości i wygody, 


0 polepszenie bytu robotników gazowni miej- 
eklej. Wczoraj odbyło się posiedzenie Komiteta 
Wykonawczego gazowo-elektrycanego W spra- 
wie robotników Gazowni miejskiej. W przeszło 
B-godzinnej debacie przedyskątowano wszech- 
stronnio okonomicezne postniaty robotników i 
uchwalono odbyć następ4e posiedzenie w przy- 
ssłym tygodniu, przyczem załądano od Dyrek- 
cyl przedłożenia dalszych Szczegółowych wyja. 
Śnień. 

Przewodniczący zawiadomił Komitet, że w 
sprawie etatu nrzędników elektrowni zasiągnię- 
to wywiad w elektrowniach innych miast. 


Z życia młodzisży rękedzielsiszej I rokotniezej, — 
Polski Związek młodzieży ręk. i rob. urthe dla 
swych ezłonków Adoracyę Przen, Sakramentu w nie- 
dzielę dnia 2 bm. między godz. wpół do 4 a 4 w ko- 
ściele N. P. Maryi, 

O godz. 4 popołudniu odbędzie się w sali szkoły 
im. ces. Franciszka Józefa I przy ul. Dietlowskiej 
wielki karnawałowy JIL wieczór humorystyczny z 
bardzo wesołym programem, ma który złożą się dwie 
jednoaktówki wraz z kilkoma monologami, deklama- 
cyami i śpiewami humorystycznymi. Ceny miejsc: 1 
K, 80 b, 60 h. Watęp 40 h. Członkowie Związka 20 b. 

Uprasza się członków o liczne przybycie, 

Stowarzyszenie kat, „Pross“ w Krakowie urzgdra 
jutro w niedzielę 2 lutego w Domu Robotniczym uł. 
św. Tomasza 37 wielką zabawę kostyumową s koty- 
lionem i niespodziankami, 

Początek zabawy 0 godz. 7 wieczór. Wstęp dia 
RE 160 K, dla pań 1 K, bilet familijny (3 osôb) 

K, dla członków : panowie 1 K, panie 75 h. Bilety 
nabywać można woseśniej w lokalu Stow. katol. „Pra. 
ea“, ul. św. Tomasza 37. W dniu zabawy przy kasio. 

Arasztewasis, Policya aresztowała wczoraj robo- 
tnika fabryki tyfoniu 27-letniego Franciszka Marcy- 
raka za systematyczne kradzieże tytonia. 


Pogoda. Dnia 31 stycznia termometr do' 
szedł ud — 18.5 do — 1'0 C, — barometr zs- 
czął opadać, 

Dnia 1 Intego: o godzinie 7 rano stan 
barometra 743':6 mm, — termometru — 3.4 ©, 
wiatr: pólnocno-północno-wschodni. 


__ GŁOS NARODU s dnia 2 Lutego- 1018, 


Stan pegody w Zakopanem. (Informacya 
Zwiąsku turystycz.). .Dnia 1 lutego Clepłota 
najwyższa — 6'50 Cele., najniłaza— 27:50 O, 
Ciśnienie powietrza 691, — Kierunek wiatra 
poładniowo-wschodni. Prognoza: możliwy wiatr 
halny. Snieg leżący suchy, sypki, warstwa 22 
em gruba, 


Kronika zamiejscowa.. 


Pogrzeb ś. p. Władysława Bałzy odbył się 
wczoraj przy udziale wielkich tłumów, świata 
naakowego i literackiego Lwowa. Egzekwie przy 
zwłokach odprawił ka. arcybiskup Bilezewśki, 
a nad trumną przemawiał prof. Bruchnalski 
preges Koła literacko- artyetycznego red. Vogel 
składając cześć założycielowi Koła i dłagole- 
tniemu jego sekretarzowi, który poświęcił duża 
pracy dla rozwoju Koła. 

Kondukt żałobny ruszył w kieranku Zakładu 
im, Oszolińwkich. Na czele rydwan z wieńcami, 
delegacya „Skaly“ ze sztandarem, oddział skau- 
tów i dziatwa, niosąca bukiet z szarfami i na- 
pisem : „Drogiema piewcy naszemu dziatwa 
szkoły Qzarnowskiej". Za rydwanem se zwło- 
kami prócz rodziny: śp. zmarlere postępowali: 
członkowie Ossolineum z kb, Lubomirskim, pro- 
fesorowie uniwersytetu z rektorem Dr Beckiem, 


wicepr. m. Dr Ratowski, wicepr. Rady askolnej. m 


kraj. Dr Dembowski, kilku posłów i t. d. 

Przed bramą Ossolineum przemówił prof. Dr 
Gabrynowicz, poczam kondakt ruszył na smen- 
tarz Łyczakowski. 

Wybory do Rady gminnej w Cieszynie. Do- 
noszą z Cieszyna: W bieżącym tygodniu odbyły 
się u nas wybory do Rady miejskiej z III-go 
Koła. Polacy połączyli się z opozycyą w celu 
przełamania obecnych rządów wssechniemieckiej 
kliki Dra Domla i renegata Dra Bukowskiego. 
Wybory w III kole zakończyły się porażką ha- 
katystycznej rządzącej kliki. 

Mimo niesłychanych nadużyć, masowego wy- 
ładzenia pełnomocnictw, dowolnego | bezpra- 
wnego pozbawienia praw wyborczych kobiat, 
które są współwłaścicielkami domów, klika nie 
adołała przeprowadzić wszystkich swych kandy- 
datów, 4 listy oficyalnej 5 zostało niewybra- 
nych, sam zaó zasiępca burmistrza p. Wotke 
dostał się do zmatępstwa, 

Kandydaci opozycyjni zdobyli mandaty za- 
stępców radnych, 

Zastępcą wybrany został kandydat polski p. 
Gwoźdsiewicz, a nadto de zastępstwa wo- 
szli dwaj socyaliści pp. Reger, poseł do Rady 
państwa i Rottmann. 

Draga kandydatura polska p. Ledochow- 
skiego, zgłoszona za późn, w ostatniej dopiero 
chwili została w mniejszości. W każdym razie 
uważać to możemy za sukces, iż kandyda- 
tura polską w Cieszynie jest już 
kandydaturą do poliezenia głosów. 
Dodać to Polakom powinno otuchy i wiary do 
zilniejszej pracy nad utworzeniem polskości w 
Cieszynie i tem samem zdobycia sobie w mio- 
śc'e poważniejszego stanowiska, odpowiadają- 
cego naszej rzeczywistej sils. 

Niepowodzenia socyallstycznego posła. Pi- 
szą do nas z Sieprawia koło SŚwiątnik: Dnia 
19 stycznia b. r. przyjechał tutaj p. Z. Kle- 
mensiewicz, aby złożyć sprawozdanie pozelskie. 
Ale już na samym początku spotkał go prsy- 
kry zawód, Nikt we wsl nie chcial dać isby na 
wiec. Pan poseł z naganiaczami, których zte 8o- 
bą przywiózł, garstką niodorostków i kilku cie- 
kawszymi wyborcami, razem do 65 ladzi, #aed? 
od domu do domn, szukając dachu nad głowę; 
pukał do drzwi: Stanisława Ciemienia, Anny 
Malogowej, Michała Sudza — wszyscy odmówili. 
Wreszcie jeden z wyboreów zaprosił p. posia 
do ewej... stodoły. Przez obory, płoty i opło- 
tki, wśród błota i szarugi przeprawił się przez 
rzeczkę na dragą stronę wsi do ofiarowanej 
stodoły. Zimno dotkiiwe, wiatr i Śnieg z desz- 
czem dął szparami, to też chłopi zgodsiłi się, 
że p. poseł wygłamaał sprawozdanie w nakryciu 
na głowie. 

Dowiedzieli się, że wszystkiemu złomu winno 
Koło polskie; były possł Bajak ma na sumie- 
niu, że Świątniki nie mają kolei, a okolisa ko- 
palni, fabryk, dróg, mostów i t. d. — Obecny 
poset ziemi krakowskiej, to zupełnie inny esło- 
wiek, ma zaslugi: ministrowie z n'm rozma- 
winją, starostowie nisko mu się Kkłaniają i 
aè ku drzwiom odprowadzają, be poseł jest wy- 
trwały i choć go drzwiami wyrzucą, on komi- 
nem wrzos, W końca trabanci p. posła „to- 
warzysze* z Koźmice, zaśpiewali dobrze wyu- 
czoną piosenkę o nadużyciach szlachty, obszar- 
ników i kzięży.' Nie dłago jednak trwała, bo 
pomruk niezadowolenia dał się Błynseć wśród 
chłopów. Trzeba było kończyć... 

I w sąsiednim Zakliczynie, dokąd p. Kle- 
menziewicE zamierzał pojechać ze sprawozda- 
niem, nikt nie chciał odstąpić izby na zgroma- 
dzenie. P. posłowi nie wiodzie się, 

Już się zaczyna. Jąk donosi „Słowo Polskie“, 
fabryką zapałek pod firmą „Westa* w Mykie- 
tyńcach zamknięto na polecenie nowo założo- 
nego kartelu, Zostało 60 rodzin robotniczych 
bez środków do życia w ostatniej nędzy, bez 
nadziei uzyskania nawet najgorzej płatnych 
zajęć przy ogólnym zastoju gospodarczym. 

A więc nowa katastrofa, spowodowana kar- 
telem, stworzonym w interesie przemysłu wie- 
deńskiego. Należy się wyjaśnienie ze strony 
centralnego Związku przemysłu fabrycznego z 
powodu pogłosek, łe on to właśnie organizował 
ten kartel, nawet, ża kartel ten jest aferą dy- 
rektora Związku, p. Battaglii. Co to była za 
kalkulacya? Jak rozomieć taką opiekę Zwiąsku 
nad przemysłem krajowym ? 

„Betleem polskie* na prowincyl, 4 Cięciny, 
powiat Żywiec piszą do nas: 

Staraniem grona nauczycielskiego z p. Ko- 
wickim na czele odegrała tutejsza dziatwa szkol- 
na w dniach 4, 5, 19 i 28 stycznia w sali 
„PrzyjBźni* „Betleem Polskie“ L. Rydla. Przad- 
stawienia te wywołały ogólny podziw; za ka- 
dym razem sala „Przyjaźni* była przepełniona. 
Dzieci szkolne, a zwłaszcza te, co brały czynny 
udział w przedstawieniach, odniosły wielką ko- 
rzyść moralną tak pod względem religijnym, 
jak i narodowym. 

PP. Kowickim, którzy tu najwięcej pracy 
włożyli, należy się szczera wdzięczność i uzna- 
nie, gdyż przez te „Jasełka“ sjednali rodziców 
i usposobili przychylnie dla szkoły, zacieśnili 
łączność między domem a szkołą, co w wycho: 
waniu dzieci ma nieocenioną wartość. X. 


m Handal artykułów treści religijnej, 


Slub panny Emili Zadarowskiej, córki p. 
Emila i Wandy ze Słoneskich Zadnrowskich z 
p. Jersym Rygierem, synem p. Edmunda, dyre- 
ktora teatrów poznańskiego a późnioj krakow- 
skiego i p. Stanisławy z Grzybowskich Ry- 
glerów, odbył się we Lwowie d. 1 Intego o 12 
w poładnie w kościele św. Elżbiety, 

Wieści z Niska. Piszą do naa: W naszym 
mieście obecnie niezwykły ruch. Co kilka dni 
zgromadzenia w sprawie wyborów gminnych. 
Ton i tamten chciałby zostać radnym. 

Niedawno też odbyły się wybory do kasyna, 
no i co się pokazało? że na kilkadziesiąt ludzi 
należących do towarzystwa, nie znaleźli radne- 
go Polaka na prezesa, lecz Rusina, a wreszcie, 
gdyby ten nie chcisł przyjąć tego mandatu, to 
Niemca! A tymczasem Rusini w swoich „Besi- 
dach*, a Niemcy „Dereinach* nigdy Polaków 
nie obiorą prezesami, 

Dziwi nas bardzo, że Wydział powiatowy 
trzyma kierownika biura pośrednictwa pracy p. 
D. mimo, iż tenże został skazany na 3 miesią- 
ce więzienia, Czyż na to stanowisko nie ma 
Wydział powiatowy odpowiedniejszego  czło- 
wieka? ! 

Staraniem wszystkich kultarainych towa- 
rzystw pod egidą „Sokoła* odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 9 lutego wielka uroczystość celem 
ucsenia 50-letniei rocznicy powstania stycznio- 


ego. 
Zabójstwa. Piszą do nas z Wadowic: Przed 
trzema tygodniami w Tomicach parobosaki za- 
bili notorycznego złodzieja, który im baty u- 
kradł. Zaś w dniu 21 bm. karczmarz w Tła- 
czarni, Wincenty Bednars przy współudziale 
niejakiego Pamuły przy spraeczce zabił gospo- 
darra, a trapa ukrył. Zanda”merya odztawiła 
winowajców do sądu w Wadowicach. 

25 rb. za pejsy. Sędzia por oju skazał w Bą- 
dzinie żyda Lajbcię na 2 tygodnie aresztu za 
to że obciął pejsy rabinowi. Rabin jednak, o- 
trsymawszy 25 rb. odszkodowania, darował wi- 
nę skazanemu. 


Ze świata. 


Cbrzclny na dworze rumuńskim. Z Buka- 
reszta donoszą nam: Przybył ta dzisiaj arcy- 
książe Eitel Fryderyk, syn cesarza Wilhelma II 
i zastępca tegoż na uroczystość chrztu nowego 
księcia Miroey, 

Chrzest syna księcia Ferdynanda i kalężni 
oczki Maryi poztanowionz został na dzień 20 
atycznia starego stylu, czyli 2 bm. i odbędzie 
się w pałacu królewskim w obecności rodziny 
królewskiej i książęcej, Ceremonil chrztu doko- 
na Metropolita prymas Konon Aramescal. Oj- 
cami chrzestnemi będą: Król Karol i essarz 
niemiecki Wilhelm LI, zastąpiony przez Księcia 
Eitla Fryderyka, drugiego syna po następcy 
tronu niemieckiego. 

Początkowo sądzono, że nieprzewidziane prze- 
szkody uniemożliwią przybycie Księcia E, Fry- 
deryka do Bakaresztu i w miejsce tego wyzna- 
czono zastępcą ces. Wilhelma w osobie trzecie» 
go syna księcia Alberta, oficera niemieckiej ma- 
rynarki. Obecnie jednak wiadomo już, żo w u- 
roczystości weżmie udział książe E, Fryderyk, 
który wezoraj przejechał przez Kraków. 

Jakkolwiek uroczystości tej nadano chara- 
rakter Ściśle rodzinny, lecz tak oficyalny udział 
w niej księcia Eitel Fryderyka świadczy o tle 
politycznem i zacieśnianiu dobrych stosunków 
trójprzy mierza. 

Smierć wybitnego parlamentarzysty. Pod 
Wiedniem zmarł w 75-tym roku życia Dr Fer- 
dynand Kronawotter, który w latach 1875—1900 
wybitną w parlameneie odegrał rolę. Posłował 
z Wiednia jako „demokrata*. Był przedstawi- 
cielem skrajnego „antyklorykalisma*, Jego stron- 
nictwo poniosło zupełną kięską dzięki wystą- 
pieniu na arenę polityczną Dr Luegera. 


Z dziedziny wojskowości. 


W sprawie rezerwistów. Jak doniosły wozo- 
rajsze depesze członkowie parlamentu, bes ró- 
kniey stronnictw, zajęli się losem rezerwistów, 
powołanych ostatnimi czasy w celu uzupełnienia 
stanu prezencyjnego armii. W odnośnej depu- 
tacyi, która zjawiła się u ministra obr. krajo- 
wej gen. p. Goorgi ego, aby mu przedsta- 
wió szereg życzeń w sprawie powołanych rezer- 
wistów i rezerwistów zapasowych, wsięli udział 
posłowie: niemieckiego Źwiązku nar. Koła pol- 
skiego, partyi chrześcijańsko - społ, Zwiąska 
czeskiego i chorwackiej partyi narodowej. 

Pomłowie wyrazili życzenie, aby prócz prsy- 
znanych już zwolnień nastąpiły dalsze ulgi. — 
Dalej przedłóżyli życzenia co do wiktu żołnie- 
rzy i odpowiodniego polepszenia położenia ga- 
żystów rezerwowych, jakoteż przyspieszenia 
wsparcia rodzin powołanych rezerwistów. 

Minister oświadczył, że należy rozróżnić mię. 
dzy powołanymi rezerwistami w Bośni, Herce- 
gowinie i Dalmacyi, a rezerwistami w innych 
korpusach. W Bośni, Hercegowinie i 
Dalmacyi zwolnienie stojących pod 
bronią żołnierzy jest wykluczone, 
bo tam odpowiednio do § 43 i $ 44 ustawy 
wojskowej wszystkie roczniki zostały powołane, 
względnie zatrzymane. Co się zaś tyczy innych 
korpusów w Aostryi, których stan podwyższono, 
to cytowany paragraf postanawia, że przy czę- 
ściowem powołaniu rererwy, albo rezerwy za- 
pssowej, powołanie ma zawase nzstąpić w ten 
sposób, iż młodsze roczniki asenterunkowe mają 
być pierwej powołane, jak stareze. Byłcby więc 
niowłsściwem młodsze roczniki w zupełności lub 
cząściowo uwolnić i zastąpić je rocznikami star. 
szymi, 

Co alę zaś tyczy innych przytoczonych przez 
posłów życzeń, oświadczył, że się porozumie z 
ministrem wojny, 60 zaś do sprawy Wsparcia 
rodzin powołanych, wo własnym zakresie dzia- 
łania zarządzi, co potrzeba, 

Budżet marynarki angielskiej na rok 1914 
wynosi 46 mil. fantów,szterlingów (1,100.000.000 
koron), a więc będsia o 2 miliony fant. azterl. 
wyższym od budżstu tegorocznego, 


Zə świata katolickiego. 


Gwalty na księżach na Litwie. Z Mińska 
Litewskiego nadeszły wiadomości, że księdza 
Miłaszewskiego (aresztowanego przed tygodniem 
za rzekome zbieranie składek na pokrycie kary 


Str. 8. 


administracyjnej, przyp. Red.) osadzono nie w 
klasztorze, jak tego wymagałyby przepisy pra- 
wa, lecz w więzieniu, w osobnej celi. X. Miła- 
szowski wystosował z tego powodu odpowiednią 
skargę do władz wyższych. Ladność miejscowa 
żywo zainteresowana tym faktem, wysyła pe- 
tycyę do arcybiskupa metropolity X. Kinezyń- 
skiego, 


Od Wydawnictwa. 


Nowo przybywająćy prenumeratorzy mogą 
otrzymać na życzenie początek powieści p. Ar- 
tura Gruszeskiego p. t. „Kandydaci“, 


Wiadomości kościelne. 


Wspólna Adoracya męska Przenajświętszego 
Sakramentu, odbędzie się w niedzielę dnia 2 
lutego b. r. w kościele SS. Felicyanek na Smo- 
leńsku. o godz. 3 popoładnia, 

> Zarzad Arcybractna. 


Repertuar toatra miejskiego w Krakowie 


Piątek, „Dożywocie“, komedya w 3 aktach wier- 
szem, Aleksandra hr. Fredry, 

Sobota, „Pani Bolla“, komedya w 4 aktach Ta- 
deusza Konszyńskiego. 

Niedziela popoł. „Betleem polskie", Ceny £ni- 
żone do połowy. 

Niedziela wiecz, „Pani Bella". 

Poniedziałek. „Kobieta i pajac", sztuka w 4 
aktach Piotra Louys i P. Frondale, 

Wtorek. „Pani Bella”, 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


W anli L szkoły realnej Przy uł. Studenckiej, godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h, 


Poniedziałek 3, wtorek 4 bm. Prof, Jan Paczow- 
ski: „Promienie widziaine i niewidxinine"* (z demon.). 
(2 godz.). 

Środa 5, orwartek 6, piątek 7 bm. P, Albin Hora 
baczewski: „O jpoexyi ludowej litewskiej“, (3 godz.). 

Poniedxiałek 10, wtorek 11, środa 12, czwartek 
13, piątek 14, poniedziałek 17, wtorek 18, środa 19 
bm. Prof. Dr Józef Flach: „Wielka poszya dramaty- 
emna w zwiącku z rozwojem teatru”. (8 godz.). 

«Czwartek 20, piątek 21, poniedziałek 24, wtorek 
25 bix Prof, Uniw. Dr Roman Dyboski: „O wielkich 
tragedyach Szekspira“, (4 godz.). 

Środa 26, czwartek 27, piątek 28 bm., poniedzia- 
łek 3 marca, Prof Władysław Dawid: „O kształceniu 
woli i charakter% (4 godz). 


Teatr świetiny „Uelecha* Starowiślna 16. 


Od soboty dnia 1 do piątku włącznie dnia 7 lu- 
tego br.: Wesoła komedya „Młodość-Płochość*. W roli 
głównej ASTA NIELSEN. Nadto w program wchodzi: 
„Zemsta zdradzonego”, aztuka odegrana przez ważki 
i chrabąszeze, wycieczka na Mortbiacc oras inne 
pierwszorzędne obrazy i humoresk». 

W niedzielę od wpół do 3 do'11. Codziennie od 
4 do wpół do 11. 


a 


Teatr świetlny „Uciecha“ 
Starowiślna 16. 


Nowy program bieżącego tygodnia rozpo- 
czyna mię dzisiaj w sobotę i potrwa do piątku 
włącznie d. 7 lutego.Na wyrażone z wielu stron 
życzenie program obejmuje mową komedyę z 
Jedną z najlepszych ról Asty Nielsen, Komedya 
lekka, bardzo wesoła pt. „Młodość—Płochość*, 
pełna interesujących momentów, daje znakomitej 
artystce wyborne pole do popisu i okazania 
wielkiego talentu, Film, jeden z najlepszych, 
wykonany z różnymi efektami, 

W program pierwszorządny, bardzo intere- 
aujący wchodzą dalej: efektowna sztuka „Ziem- 
sta zdradzonego”, odegrana przez chrabąszcze 
i ważki; hamoreska: opizod dramatyczny 
„Dzielny człowiek*; zajmująca wycieczka na 
Montblane wśród lodowców, ponad chmurami, 
z burzą górską; przedstawienie nojnowszego 
epokowego wynalazkn „Aeroxtable*, przy po- 
mocy którego aeroplan utrzymuje się w równo- 
wadze; najnowszy „Przegiąd tygodniowy“ Gan- 
nouta, (172) 


Oczyszczenie krwi wytwarza się z natury 
tylko wtenczas, gdy sią doprowadzi do rega- 
larności żołądek. Używane środki przeczyszcćza- 
jące mają w ogólności tą własność, że przy 
dłaższem używaniu skutećzność ich nawet przy 
stopniowania dawek całkowicie Bię zatrace. 
[Tymczasem stwierdzono na podstawie licznych 
naakowych badań i dłagoletniega doświałłęye- 
nia, że naturalna woda gorzka Franciszka Jó- 
zefa z powodu swych rzadkich własności I skła- 
dników — lite wody zawiera 49'7 gramów soli 
rozpuszczających i przeczyszczających obok 1'2 gr. 
soda bicarbonica — nie szkodzi nawet przy nie- 
przerwanem używania i działa zawsze równo- * 
miernie. Proszę się tylko zapytać lekarza! Na- 
turalną wodę Franciuxka Józefa ozerpie się ze 
źródeł Franciszka Józefa w Ofen (Budapeszt) 
czystą, bez żadnych domieszek, napełnia się do 
nienżywanych flaszek i dostaó można w apte: 
kach, drogueryach i w składach wód mineral- 
nych. (13) 


Kronika lferacko-artgstyczna. 


Stary Gdańsk I historya jego sztuki — na- 
pisał X. Dr Tadeusz Kruszyński, — Kraków. 
Nakładem księgarni wydawniczej J. Czerneskie- 
go w Wieliczce, 

Każdemn Polakowi x pewnością na sercu 
leży poznanie naszych dziejów i naszych 
starożytności. Monografij, opisulących dzieje 
nazzych starych miast, nie wiele mamy — a 
wśród nich bardzo zaszczytne miejsce znaleźć 
powinno dzieło X. Dra Kruszyńskiego, opisu- 
jące jedno z najstarazych naszych polskich 
miast — dziś będące niestety w obcych, wro- 
gich nam rękach, a co Jsszcże boleśniejsze, 
prawie zupełnie zniemczone, Wielką więc za- 
ałagą ma X. Dr Kruszyński, żs wydobył na 
światło dzienne tak miłe sercu polskiemn pa- 
miątki starego Gdańska — a i nie mniejszą 
zasługę nakładca p, J. Czernecki, wydając tą 
pracę z tak: kozztownym nakładem i w tak 
bardzo ozdobnej szacie. 

Stary Gdańsk był od najdawniejszych cza- 
sów polską siedzibą i polskiem miastem a na- 
zwa jego: „Gdańsk* — jak to przyznają sami 
Niemcy, znajduje się w starych pismach już w 
r. 944! Pierwotnie należało to miazto do pol. 
skich książąt Pomorskich — później zajęli je 
Krzyłacy — ale w wieku XV. wróciło znowu 
pod panowanie polskie — i od tego czasu 


Obrazy do wypraw Ślubnych 
cye Drogi Krzyżowej 


ORAZ WIELKI WYBOR RAMEK DO FOTOGRAFI ===" 


= obrazów I rm == 


Kraków, pl. Maryacki 8. Sta 


Hidzimierz Zajaczkowski co pura 5 


p a X 
r 


i 


Bir. 4. GŁOS NARODU s dnia 2 Lutego 1913. 


niemczyło się coraz bardziej. X. Dr Kruszyński | ekskontyngentem, wynoszącej 20 b, a niepodwył- 
w dziele swem opisuje tak starożytne dzieje|szania jej do 24 h, 

tego tak starego polskiego miasta, a ce wa- Wskazując następnie na wielkie gospodar- 
żniejsze wszystkie jego starożytne budowie i|cze znaczenie wypłacanych dotąd bonifikaeyj 
dzieła sztuki z załączeniem licznych prześli-| prądukcyjnych, których wysokość około 5 mi- 
cznych fototypii i rycin. Dzieło wydane z mrów- |lionów rocznie stanowi bardzo pokaźną sumę 
czą iście pracowitością i starannością może i|w naszym budżecie krajowym, występuje Zwią- 
powinno każdego Polaka bardzo zająć. Nie ka-| zek stanowczo przeciw projektowanemu znie- 
żdy može dalekie podróże odbywać dla' pozna- |sieniu bonifikatyj produkcyjnych z kwoty od 
mia polskich starych miast i pamiątek — ale|6 K do 10 K za hektolitr spirytusu do 20 K. 
z dzieła tego łatwo każdy będzie mógł poznać Również sprzeciwił się Źwiązek  zniżenia 
te prześliczne wartościowe i drogocenne zabytki | bonifikacyj eksportowych z 10 h na 7 h za 
starego Gdańska! Kto je czytnó będzie — nie| każdy wywieziony litr alkoholu, gdyż to utru- 
pożałuje tego! dniłoby konkurencye naszym firmom wobec za 


Albańczyków I Turków, 
wadsili je do Skadaru. 

Pray Taraboszu Czarnogórcy podjęli sno- 
wu ostrzeliwanie, jednak bez rezultatu. 

Serbowie sprowadzili kilka ciężkich dział 
przes Salonikę i skierowali je na Ber 
dikę. 

Z Albanii nadchodzą wiadomości, że na 
załogi serbskie napadają bandy Albańczyków 
i poczyniły im wielkie szkody. 


że musieli się w końcu poddać. 400]choty po wieczne czasy nosił imię arcyksię- 
wosów taboru dostało się w ręcejcia Ruinera. 


którzy upro | wygofanie pieniędzy 10 koronowych. 


Wledeń (T. B.) Bank austro-węgierski o- 
głasza komunikat, że noty 10-koronowe zi 8 
z datą 31 marca 1900 r. po upływie 28 lu- w 
tego b. r. nie będą ani więcej przyjmowane | 7 
ani wymieniana 


m 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Giełda wskutek wiado- 
mości o piśmie cesarskiem do cara z począt- 
ku była bardzo dobra, potem nastąpił nie 
znaczny spadek kursów. 


Postęp naukowy w leczeniu epilepsyl Evi- 
leptikonem Dr Wsila, Dr med. B. Sazor w Pa 
ryżu oznajmia, że za pomocą tego środka osią- 
gniąto szybsze i doskonalsze reznitaty, jak do- 
tycheznas przy innych sposobach leczenia. 


Wandalizm. Z Moskwy donoszą, że słynny | granicy. u Spr 
obraz Riepina „Iwan Groźny, zabijający Projektowane przedłużenie kredytu od wódki, Przed nową wojną. Silne mrozy. i dE ad t CZA 
syna Iwana“, znajdujący się w galeryi Tretja- | użytej na fabrykacyę likierów z 12 na 24 mie- Wiedeń. (Tel. wł.) Z całej m 4 PA zk kai AA p a Lopilep do! 
kowa, został uszkodzony bardzo silnie przez |sięcy spotkało się z krytyką Centralnego Zwią- Narada wojenna. chod ; Pd CALE onare. nad- 4 dł: p : bin 

7 odzą wiadomości o bardzo sllnych mrozach. Znany lekarz monachijski Dr Boek podnosi Rs: 
niejakiego Abruchowa Baloszowa, staroobrzędo- | zku, gdyż z tem przedłużeniem łączy się obo- r 
, gdy p ączy się Konstantynopol. (T. B.) Generalissimus| W północnej części Europy mrozy doszły dofszczególnie obok innych zalet Epi- al 
wca. Winnsgo aresztowano, ponieważ jednak | wiązek udowadniania przez jak długi czas go- t Czataldży i od-150° © y l : g 
jest podobno obłąkanym, przeto sądownie uka- | towe likiery leżały na składzie, zanim je odda- A alp a k ore U a ( s Sae po a ażli e a r zł 
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t tak l wigsek galicyjski ; 0. Brady, Wi , Fieischmarkt b aszycka, r a 8 z i 
P esengE F? tysiac, który SHAW w tej Klęska Serb ow. Hołd dla aroyks. Rainera. : ka kk 5-40, 3 podwójne flaszki R 480 fr. 5 Taskoj. z 'prze 
sprawie gruntowny memoryal, wniesiony do Antlvarl. (Tel. wł.) Wojska tureckie, za- | Wiedeń (T. B.) „Dziennik rozporządzeń OKNA | WEB, Lam et Kirsch, budka koło Kolei. świe 
kompetentnych czynników. mknięte w Skadarze, przy pomocy Albańczy- |dla obrony kraj.“ ogłasza najwyższy rozkaz Poturalski, Podgórze, Rynek 4. micz 

W tym memorysle domaga się Związek |ków pod komendą Risa-beja urządziły|cesarza do armii, która s powodu śmierci D D A M ARKOW A iwały 
przedowszystkiem, aby niepodwyższano wogóle wycieczkę w kierunku Alessio,larcyksięcia Raisera, ponosi stratę, a zwłasz- rA WZ. Imyl « 
podatku od wódki, a w najgorszym rasie, gdyby | gdzie napadły na batalion serbski, eskortu-|cza austr. obrona kraj, na której czele asystentka o. kK. szkoły położnych prak 
tego ze względów finansowych nie dało się u- |jący wielki tabor broni, amunicyi oras pro-|smarły stał od 34 lat i ją do wysokiego RE kobilcyśh '1 SZUKANA kait 
niknąć domaga się bezwarunkowego zatrzyma- |wiantów. Przyszło do walki, w którejlstopnia rozwoju doprowadził. Roskaz poleca, |orāynujo pf- W „rę 3 i sj ian wie Riom 
nia dzisiejszej różnicy między kontyngentem a| Serbowie mieli tak niekorzystną pozycyę,lby dla ucscsenia pamięci pułk nr. 59 pie- od 3—4, ul. , I. p. Tel. . 
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la dzisiejszej różnicy między kontyngentem a|Serbowie mieli tak NEKOTRYBINĄ POZYCyĘ IDY (IA ucsosonia PAM ĘĆ PN nr. 27 PO ooe aamaamaaaaaaaeaaamaaamlse 
| | p. r 
3. Rybaczka z wenecyi, kolorowany. 4. Tragedya (humoreska). 5 Walka zo 
H g królem pustyni (dramat) 6. Ptaki i ich młode (z natury) 2. Ojciec (dramat z 
99 dzisiejszych dni.) | m 


Program od soboty l do wtorku 4 stycznia 1913. © | 
1. Polowanie na tygrysg (2 natury). Z. Moryc szuka posady (komiczne). 
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MARYAN DUBIECKI. | 


Romuald Traugutt 


i jego dyktatura. 
II. 


Dyktatura tajemna jedyną możliwą formą 
sprawowania władzy powstańczej była wów- 
czas, gdy inyśl Traugutta postawiła ją na wi- 
downi wypadków. Dotychczasowe formy i kom- 
binacye zużyły się najzupełniej. Idea władzy 
Rsądu Naredowego wznosiła się wysoko isig- 
gała dalekt, obejmowała ramionami swojemi 
kraj cały, lecz ustrój władzy, zbiorowo obra- 
dującej i rządzącej okazał się nadal niepra- 
ktycznym | wreszcie niemożliwym. 

Z biegiem czasu i wypadków organizacya 
rozszerzyła się, Urastuła, lecz zarazem roz- 
przęgała się, gdy wciskać się w jej Szeregi 
zaczęły różnorodne żywioły. Wobec więc za- 
chwianych podstaw władzy, konieczną się 
stała dłoń pelna mosy í energii niczem nie- 
przepartej. Widzieliśmy, iż gdyby Traugutt 
mie podjął się tej misyi, nie podniósł roz- 
przęgającej się władzy, byłaby runęła ona 
w październiku, lub najpoźniej w dniach li 
stopadowych, i zgon jej nie otaczałaby aure- 
ola męczeństwa, która przyświeca ostatniej 
karcie dziejów powstania styczniowego... 

Ludzie stawający u steru podobnie szyb: 
ko się zsużywali jak formy ustroju władzy; 
fala wypadków wyrzucała na arenę działania 
postacie o coraz pospolitszych właściwościach. 
Wrześniowy przełom — to wtargnięcie fal 
powodzi nlewstrzymywanej żadną siłą oporu. 
Instyrktownie ci, co widzieli jaśniej sytuacyę 
a lubowali się w przezroczu wód niczem nie 
zamąconych, wzdychali do męża wyższej mia- 
ry. Wypłynięcie na ową powierzchnię wód 
czystych postaci takiej jak Traugutt, uważać 
należy za fakt Opatrznościowy. 

Niemocen już on był wywalczyć niepodle- 
głości narodu, ale od licznych klęsk moral- 
nych, od sromoty dalszych przewrotów bes- 
zaprzeczenia ocalił naród; a zarazem wskazał, 
co uczynić zdolna dłoń jednego człowieka, 
jeśli przystępuje do podnoszenia brzemienia 
pracy Z religijnem namaszczeniem, z wiarą 
bezbrzeżną. 

Dyktatury znamieniem głównem wiara 
w zwycięstwo bez obcej pomocy. Taką wiarą 
przejęty był sam dyktator, taką pragnął prze- 
lać w serca swych współpracowników. 

Przelanie wiary w niechybne zwycięstwo 
w serca swych współpracowników, w serca, 
ogółu ziomków oddających się zwątpieniu 
i beznadziejnej rozpaczy — to praca olbrzy- 
mia, na którą siły dyktatora — niestety — 
bezowocnie zużywały się; by cel ten nsjbliż- 
szy osiągnąć, należało walczyć z bojaźcią, z6 
zwątpieniem coraz wzrastającem tłumów. 

Zajechęcenie, opuszczanis omdiałych dłoni 
rozszerzało się z niezrównaną szybkością 
wśród narodu, przelatywało kraj z gwałtow* 
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Pomimo zwątpienia, rozpaczy, które ku 

| KOŃgowi dyktatury przeważnie zaczęły w kraju 
. wsaraStać 1 rozszerzać się, w pierwszych ty- 
£odniach Trauguttowskich rządów, dużo otu- 
chy wstępowało do serci umysłów zastępów 
orgamzacyj, a z ich umysłów ten pierwia- 
stek wiary w Siebie samych zaczął potroszę 
przenikać do szerszych kół społeczeństwa. 
Pod kierunkiem stanowczej dłoni dyktatora 
Sprawy powstańcze poczęły iść porządniej, 
Szybciej i raźniej, „wiara i otucha w lepszą 
przyszłość — jak twierdzi jeden z przedniej- 
szych urzędników organizacyi — w serca 
wstąpiła*, Dyktator wszelkich wysiłków nie 
żałował w celu utrsymywania tej „wiary iotu- 
chy;* prześwieczją lego usiłowania w rge- 
czonem gelu łożone w mnóstwie listów, in- 
K j, które zarówno do władz wojsko- 
wychzjąk i cywilnych redagował i rozsyłał. 
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i Losy „Irydyona* 
wśród Słowieńców, 


Pismo beletrystyczne „Slovenski Glasnik“, 
wychodzące w Celowcu w Karyntyi, pomie- 
ściło w r. 1865 na stronicy 190 notatkę od 
redekcyi następującej treści: 

„W drukarni Albrechta (w Zagrzebiu — 
Przyp. redakcyi „Głosu Nar.*) wydrukowa- 
D0 sławną tragedyę « „Irydyon*, którą po 
Polsku napisał hr. Krasiński. Tłumaczenie 
A. Tkalčeviča chwalą bardzo; spodziewamy 
Się, że pądziemy mogli wkrótce opubliko- 
Wąć ten przepiękny kwiatek słowiańskiej 
Poezyj w „Coetju* także w doskonałem tłu- 

/Maczeniu słowieńskiem, — (Coetje itd., po 
Polsku: „Kwiaty z łąk swojskich i obcych* 
Dazywało się wydawnictwo peryodyczne, wy- 

chodzące równolegle z wyżej wspomńianem 

, Pismem, w którego zbiorze pomieszczał re- 

 daktor A Janżić powieści oryginalne i wię- 
Sze tłumaczsnia z literatur obcych. Wyda- 
 wnictwo to ma dla literatury aBłowieńskiej 
wielkie znaczeni ponieważ jest właściwie 
blerwSztem wydaniem słowieńskiem stoją- 
tem NA gruncie artystycznym). 

W tym czasie wychodziło w Lublanie 
„drugie najstarsze j najwięcej wpływowe pi- 
smo słowieńskie „Wiadomości rolnicze i rę- 
kodzielnicza redagowane prieg „ojca naro- 
du słowieńskiegoć Dra Jana Bleiweissa. Był 
to człowiek praktyczny i trzeźwy, który du? 
: Ż0 zasług położył około narodu słowieńskie- 
) igo, ale jako weterynarz z zawodu rozumiał 
„się najlepiej na chorobach zwierząt, o czem 
„pisał bardzo pożyteczne książeczki, o litera- 
turze zaś pięknej mizł pojęcia poprostu 
iprzedpotopowe. Myślę, ża żadna literatura na 
Świecie nie ma produktów tak poprostu ko- 
micznych, jak różne „poezye*, które ukazy- 
wały się w jego piśmie. Główną zasadą poe- 
iyi dla niego było, aby była pożyteczną w 
(praktycznem życiu I łatwo zrozumiała dla 

ażllego, krótko mówiąc, aby stała na po- 
Miomie jego broszurek weterynarskich. Dzia- 


da 


han- 


obzo- 


DOD: 


nością pożaru, niszczącego słomianą strzechą... 
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łalność D. Bleiweissa „Ojca narodu słowiań- 


skiego“ była dla tego narodu w epoce po- 
koastytucyjnej poprostu szkodliwa, bo ta- 
mował rozwój kulturalny, który już nie dał 
się zamknąć w ciasnej granicy pojęć z cza- 
sów metternichowskich. Dlatego każda no- 
wa organizacya i cały rozwój literatury pię- 


knej słowieńskiej zawiązywał się poza Krainą 


w Karyotyi lub Styryi, gdzie wpływ Blei- 
weissa był słabszy. Rozumie się, że człowiek, 
który w swem piśmie pomieścił np. „Hymn 
pasterzy:świń*, zaczynający się od słów: 


„Paście się świnki, paście się, 
Brzuszki sobie napełniajcie, 
Abyście tłuste miały mięso!“ 
albo „Pieśń o sgniliźnie ziemniaków“ i po- 
dobne rzeczy, nie mógł mieć zrozumienia 
dla piękności poszyi Krasińskiego. 

Niebawem więc pokazała się, jako odpo- 
wiedź na wyżej przytoczoną wzmiankę „Głlas- 
nika* w „Wiadomościach rolniczych i ręko- 
dsielniczych* notatka następującej treści: 

„Co zamierzasz zrobić, obmyśl dobrze, a- 
byś później nie żałował. To przysiowie przy- 
pomniałem sobie czytając w „Glasniku“ 
wiadomość, że ktoś przetłomaczył „Irydyo- 
na“ i myślałem, że to może coś pomoże na- 
szej literaturze. Przeczytałem więc to dzieło 
i zarazem niedojrzałą krytykę „Glasnika“ i 
jestem zdania: Nie daj Boże, aby komuś ze 
Słowieńców przyszło na myśl coś tuklego 
przetłomaczyć, z tej przyczyny zdecydowa: 
łem się przemówić parę słów o tem dziele. 
Spóźniłem się i odkładałem z dnia na dzień 
ten zamlar, myśląc, że człowiek, który chce 
coś przetłumaczyć dla naszej biednej litera- 
tury, sam się poprzednio namyśli: jaki z te- 
go pożytek będzie dla naszego narodu. Łu- 
dziłem się, teraz zaś spieszę się, aby go mo- 
žna od dalszej szkody uchronić, jeżsli są lu- 
dzie, których mośna przekonać; jeżeli zaś 
ktoś za każdą cenę chce swojej szkody, a 
książka niemniej byłaby wydrukowaną i do- 
czeka się tylko na przypiecku pleśni i pyłu, 
wtedy ja mogę sobie pomyśleć: „Volenti non' 
fit injuria*, mówmy więc otwarcie. Książka 
ta jest strasznie mistyczna i z owej szkoły, 
która tzkże Mickiewiczowi w jego starości 
jasny duch omroczyła i pomieszała; książkę 
rzadko kto całą przeczyta, czytelnik natężać 
się bądzie, aby znaleźć drogę przez tą grubą 
mgłę i obłoki, która zaś droga nigdzie nie 
prowadzi, jak tylko w nowe mgły, 

Ale gdyby przynajmniej to, co jest napi- 
sane miało jakąkolwiek formę poezyl lub 
prozy; ale także forma jest tak samo mi- 
styczna, jak przedmiot. Patrzcie! w tłuma- 
czeniu chorwackiem znajduje się str. I-VI 
przedmowa tłumacza na język chorwacki, 
str. VII—VIII treść wstępu „Irydyona*, str. 
IX treść „Irydyona*. Od str, 1—17 wstęp 
„irydyona', str. 18—178 „Irydyon* w dyalo- 
gu (ale to przecież nie jest żaden dramat); 
od str. 179—189 jakież dziwnie mistyczne, 
Jiryczno-epiczno-bombastyczne „sakończenie'. 

Nie można powiedrieć, że niema poje- 
dynczych pięknych pcetyckich ustępów; 
ale całe to dzieło nie pomoże ani słowień- 
skiej, ani chorwackiej literaturze, ani odro- 
bionę. Czy nie mają Polacy  piękniójszych 
rzeczy ? Mickiewicz i Zaleski? Co mamy do- 
tąd przetłumaczone z dzieł Puszkina lub Ler- 
montowa i t. d.? Ile mamy dotąd przotłu- 
maczonych pięknych dramatów z czeskiego 
lub rosyjskiego ? Gdzie jest „Slavy dcera“ 
Kollara ? „Glasnikowi* winniśmy wdzięczność 
za tłumaczenie z greckiego i łacińskiego, za 
piękną powieść episką „Ismal Bel“, za „Aga“ 
pyę*, za „Rodzinę Alvarcha" i t. d. ale do 
tego rzędu nikt nie będzie zaliczał „Irydiona*. 
Jeżeli zaś ktoś myśli, że wyraziłem się zbyt 
ostro, niech się przekona sam na tłumacze- 
niu chorwackiem i trudno, aby sądził inaczej 
lak wszyscy, których dotąd słyszałem mó- 
Wiki o tej książce”. (Novice, (1865, str. 


406— 407). 
Dr L. Lónard, 


przegląd pracy społecznej. 


(Ruch ohrześcijańsko-społeczny na Morawach, — 
Zjazd w Ołomuńcu, — Związek robotniczy. — Zwią- 
zek katolickich zecerów. — „Orły“. — Organizacye 
robotników rolnych i kobiet. — Chrześcijańsko-spo- 
łeczni i katolicko-narodowi w harmonii i zgodzie, — 
Wybory do sejmu morawskiego. — Przygotow ania 
katolików do „dnia zwycięstwa i radości*, — Przy- 
szłość ruchu chrześcijańsko-społecenego wśród ludu 
czeskiego), 


W pierwszej połowie stycznia b. r. odbył 
sią w duchowej stolicy Moraw, w Ołomuńcu 
zjazd delegatów chrzeŚcijańsko-społecznych 
organizacyj czeskich z Moraw j Sjąska. Na 
ogół bardzo skąpe posiadamy wiadomości 
o tem, co katolicy czescy na polu akcyi 
chrześcijańsko-społecznej robią, jakję są owo- 
ce ich społecznej i ekonomicznej działalności 
I jak się zapowiada przyszłość katolicyzmu 
wśród narodu czeskiego. Dlatego mniemamy 
pożyteczną będzie rzeczą, pokrótce ostatni 
zjazd delegatów zrzeszeń chrześcijańsko-spo- 
łecznych Czechów na Morawach tutaj omówić. 

Zjazd obradował trzy dni, w Salach „Do- 
mu narodowego“ w Ołomuńcu. Uczestniczyło 
w obradach Kongresu przeszło 300 delega- 
tów, ekoło 80 gości z Moraw i Słąska, tudzież 
pięciu posłów partyjnych. 

Ze sprawozdania przedłożonego na żje- 
ździe dowiadujemy się, że chrześcijańsko- 
społeczny związek cweskich robotników prze- 
mysłowych liczył pod koniec ubiegłego roku 
prawie 30.000 członków i 272.000 K majątku. 
Jeżeli się zważy, że Związek ten w r. 1902 
liczył zaledwie 2.000 członków, to stwierdzić 
trzeba nadzwyczaj szybki rozwój tej organi. 
zacyl. Obok związku robotniczego, rozwija 
się na Morawach bardzo pomyślnie organiza- 
cya młodzieży czeskiej. Młodzież skupia się 
głównie w „Orłach*, stowarzyszeniach kultu- 
ralno-oświatowych i gimnastycznych. „Orłów* 
istnieje już na Morawach i Sląsku 190. Zwią- 
zek katolickich zecerów liczy oŚmdziesięciu 
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kilku członków w 6 oficymach. Majątku po- 
siada już przeszło 18.000 K. 

W ostatnim czasie katolicy czescy na Mo- 
rawach przystąpili do organizacyi robotników 
rolnych i tak zwanych chałupników. Rozpo- 
częli też organizowanie kobiet. Zjazd poświę- 
cił tym sprawom dużo czasu. Wygłoszono 
w tym przedmiocie trzy referaty i przepro- 
wadzono obszerną dyskusyę, która niewątpli- 
wie przyczyni się znakomicie do posunięcia 
naprzód sprawy zrzeszenia kobiet i proleta- 
ryatu rolnego. 

Równorzędnie z akcyą na polu organiza- 
cyj społecznych katolicy czescy na Morawach 
usilnie dążą do podniesienia i rozwinięcia 
swej prasy peryodycznej. I w tym kierunku 
osiągnęli poważne rezultaty. Obok codzien- 
nego poważnego organu katolickiego „Na- 
sinca* i szeregu pism prowincyonalnych po- 
siadają katolicy morawscy dziennik centowy, 
który w ciągu roku swego istnienia zyskał 
sobie kilkadziesiąt tysięcy abonentów.. Na 
zjeździe podnoszono z naciskiem konieczność 
dalszej usilnej w tym kierunku pracy, aby 
prasa katolicka mogła sprostać swym zada- 
niom i wytrącić z rąk katolickiego ludu 
pisma liberalne i socyaliatyczne. 

Poza przeglądam działalności i dorobku 
chrześcijańsko społecznych Czechów na Mo- 
rawach i wskazania nowych dróg pracy orga- 
nizacyjnej na najbliższą przyszłość — zjazd 
ołomuniecki miał na celu także bliższe ze- 
spolenie dwóch do niedawna odrębnych, na- 
wet z sobą walczących grup katolickich: 
chrześcijańsko społecznych i katolicko-naro- 
dowych. Na czele chrześcijańsko-społecznych, 
którzy przeważnie ze sfer robotniczych i rze- 
mieślniczych się rekrutują, stoi poseł na sejm 
morawski prof. X. Dr Szramek, zsś kato- 
licko-narodowym przywodzi adwokat Dr 
Hruban. 


Obaj przywódcy występowali na zjeździe 
ołomunieckim zgodnie i nawoływali obóz ka- 
tolicki do solidarności i harmonii, która jest 
tem bardziej potrzebną, że niebawem mają 
się odbyć wybory do sejmu morawskiego, 
przy których katolikom wypadnie zaciętą 
stoczyć walkę z postępowcami z pod znaku 
Dra Stransky'ego z agraryuszami i socyali- 
stami, Dotychczas w sejmie morawskim cze- 
ski klub chrześŚcijańsko-społeczny był naj- 
silniejszy z czeskiej delegacyi. Referent spra- 
wy wyborów sejmowych X. Dr Szramek 
wzywał obecnych na zjeździe do możliwie 
najistenzywniejszej pracy agitacyjnej, żeby 
dzień wyborów do sejmu morawskiego był 
dla katolików czeskich „dniem zwycięstwa 
i radości, 

Sądząc ze sprawozdań na zjeździe ołomu- 
nieckim przedłożonych i z przebiegu zjazdu 
samego, ruch chrześcijańsko-społeczny wśród 
ludności czeskiej na Morawach posiada już 
sjne i szeroko rozgałęzione korzónie co i na 
przyszłość przy energii i talentach przy- 
wódców zabezpiecza mu pewny rozwój ku 
chwale katolicyzmu i dobra czeskiego ludu. 


Złoto. 

Moneta złota ostatnimi czasy stała si 
u nas rzadkością, w coraz mniejszej ilośc 
kursuje także po innych Krajach. Przyczyna 
tego objawu znaną jest powszechnie. Leży 
zaś ona w niechęci rządów do puszczania 
w obieg większej ilości tego szlachetnego 
kruszczu, podsząs gdy międzynarodowa 8y- 
tuacya polityczna okazuje się niepewną. Cho- 
wają one bowiem przezornie jak największe 
ilości złota „na wszelki wypadek“, To jest 
istotny powód, dla którego oglądamy tak 
mało złotej monety, gdyż na Świecie produ- 
kcya złota wcale nie smalała. 

I tak, w roku ubiegłym produkcya złota 
na całym Świecie była w przybliżeńiu o 60 
milionów franków większą, niż w roku 1911, 
w którym wynosiła 2.455.689.600 fr. Z po- 
między zaś okolic złotodajnych Afryka połu- 
dniowa wykazuje wciąż tendencyę zwyżko- 
wą, a fachowcy twierdzą, że jeszcze sporo lat 
upłynie zanim ogólna prodakcya złota prze- 
stanie się zwiększać, 

Ta liczba 2'/, miliarda łatwo daje stę wy- 
mówić, lecz w istocie jest olbrzymią. Jeszcze 
trzydzieści lat temu dobywano złoto na ca- 
łej kuli ziemskiej w wartości załedwie 557 
milionów franków. Od roku 1880 wydobyto 
złoto i puszczono między ludzi, lekko rachu 
jąc, za 30 milionów franków. Ileż ta suma 
bajeczna przedstawia rozkiełnanych ambicyl, 
zawiedzionych marzeń, niesprawiedliwości, 
zbrodni, a niekiedy i heroicznych poświęceń?! 

Aby odpowiedzieć na te pytania, trzebaby 
napisać historyę ludzkości, która jest właści- 
wie historyą złota, Aby zdobyć złoto — lu- 
dzie zdobyli ziemię. 

A jednak dopiero od połowy ubiegłego 
stulecia datują się wielkie odkrycia okolić 
złotodajnych. W r. 1848 niejaki James Mar- 
shall, należący do sekty amerykańskiej 
mormonów, znalazł na bczegu strumyka kali- 
fornijskiego ciężką, żółtą bryłę, w której jego 
towarzysz rozpoznał „pepitę”, to jest bryłą 
rodzimego złota. Najbliższe miasteczko, koło 
|któregojdokonano tegocennego odkrycia, liczy- 
ło wówczas 1.500 mieszkańców. Gdy jednak 
rozessła się wieść, że na brzegach owego 
strumyka znajduje się mnóstwo złotych ka- 
myczków iże jego dno usypane jast blaszka- 
mi złota, rozpoczęła się w tamtą stronę pra- 
wdziwa wędrówka narodów, tak, ż6 po oŚm- 
nastu miesiącach znajdowało się w tamtej- 
szych stronach przeszło 100.000 ludzi... Far- 
merzy puszczali rolę, robotnicy uciekali 
z miast, drobni kupcy i przemysłowcy likwi- 
dowali swe interesy byle zdobyć gotówkę, po- 
trzebną przy odbywaniu dalekiej podróży do 
Kalifornii, aż na brzegi oceanu Spokojnego. 
W' przyataniach najbliższych stały na kotwi- 
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SPOŁECZNY. 


Były to czasy prawdziwej „gorączki sło- | ziemi jak największej iiości tego sziachetne- 
ta“. Nie było wówczas w tamtych stronach | go kruszcu. Źe się za nim ludzkość tak ubie- 


monety, za wszystko płacono złotem w pro- 
szku, a ceny dosięgały fantastycznej wyso- 
kości. Za funt sucharów np. trzeba było dać 
proszku złotego wartości 5 franków, za bu- 
telkę wina najznośniejszego gatunku fran- 
ków 40 itd, 

Kobiet w tej masie nie było w cale, nikt 
nie miał ogniska domowego: Poszukiwacze 
złota spędzali cały czas wolny w „barach“ i 
„saloonach*, oddając się pijaństwu i grze ha- 
zardowej, domagając sią wypłaty długów 
z nożem w ręku i płacąa je morderstwem. 
Jednem słowem było to życie piekielne. 

W tym samym czasie, mniej więcej, od- 
kryto także pokłady złota w Australii.zPierw- 
szym, który znalazł „pepitę* był jeden ze 
skazańców angielskich, dla których stały ląd 
australski był wówczas, jak wiadomo, miej- 
scem wygnania. Później, tj. w 1851 roku, 
takie same szczęście spotkało niejakiego 
Herymve w Nowej południowej Walii. 

Z pomiędzy odkryć pól złotodajnych, od- 
krycie ich w Klondike nosi na sobie cechę 
tragiczną, Oddawna wprawdzie wiedziano o ich 
istnieniu w tej krainie lodowatej, położonej 
tuż u koła biegunowego, lecz dostęp do nich 
zdawał się niemożebnym. Dopiero w r. 1896 
niejaki Curmachl, nazbierawszy tam sporo 
złota, poruszył Świat cały swem odkryciem, 
„gorączka złota“ wybuchła na nowo. 

Szczęśliwcy, którzy przybyli pierwsi, w kil- 
ku dniach stali się bogaczami. Zzchęceni tem 
inni poszukiwacze, wybrali się w podróż do 
tego „eldorado“ zimą 1896,97 roku. Nie do- 
tarli jednak doń a ich trupy zmarznięte sa- 
słały całą drogę, inni zaś zginęli w czasie 
roztopów wiosennych... 

Złoto, aczkolwiek wydaje się być meta- 
lem rzadko spotykanym, znajduje się prze- 
cież w bardzo wielu krajach. Natomiast mało 
jest miejsc, gdzie opłaca się eksploatacya 
jego pokładów. W Europie znajdują się ta 
kże pokłady: w Siedmiogrodzie, w Serbii 
i w Uralu. W Azyl znajduje się złoto w gó- 
rach Altajskich, w piaskach rzek syberyj- 
skich i Amuru oraz w Chinach. W Afry- 
ce złoto znajduje się w Gwinei a szczególniej 
w znacznej ilości na południowym krańcu tej 
części świata. W Ameryce napotyka się złoto 
w Alaszce, w Kalifornii i w Gujunie. W re- 
szcie w Australii znajduje się w znacznej ilo- 
Ści na wschodnich brzegach koniynentu au- 
ECU i na niektórych wielkich wyspach 

ceanu. 
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Jednym z najpierwszych metali, jakie po- 
znali ludzie, było niezawodnie złoto. Powo- 
dem tego jest, że się napotyka je w stanie 
rodzimym a nie zmięszane z iunymi minera- 
łami, jak przeważna ilość innych metali. 
W stanie rodzimym bryłki złota przedsta- 
wiają się w postaci, mniej więcej, regular- 
nych oŚmiościanów. Te, łącząc się ze sobą, 
tworzą „pepitę*. Bywa ona najrozmaitszej 
wielkości Największa dotąd znana „pe- 
pita* znajduje się w Muzeum historyi natu- 
ralnej w Paryżu, waży ona 95 kilogramów 
a znalezioną została w Australii. 

Miewa jednak złoto i inne formy. Czasem 
Jego bryłki przypominają gąbkę, niekiedy 
podobnej do zwiniętej pajęczyny Piasek rze- 
czny zawiera złoto w postaci cieniutkich bla- 
szek. 

Najokazalsze jednak bryły złota znajdują 
się zamknięte w pokładach pirytu. W jednej 
ze żył złota, ukrytej w pirycie w okolicach 
Calavered City, znaleziono bryłę wagi 128 kg. 
i jej wartoŚć przenosiła 1/, miliona franków. 
Są te jednak wyjątki, gdyż w kopalniach po- 
tudniowo-afrykańskich, najbogatszych naświe- 
cie, oko niefachowca nie może odkryć złota 
wśród innych minerałów, bo występuje w 
niezmiernie drobnych cząsteczkach. 

Eksploatacya piasku złotonośnego jest 
bardzo prosta. Sposób jej mało się zmienił 
od czasów zamierzchłej przeszłości. Przepłu- 
kuje się poprostu płynącą wodą, która za- 
biera ze sobą piasek, jako lżejszy, podczas gdy 
złoto, jako cięższe, na dół opada. Celem ze- 
brania go korzysta się z jego skłonności do 
łączenia się z merkuryuszem. Połączenie to pa- 
kuje się do worków skórzanych, które pod- 
daje eię działaniuj gorąca, w aparatach de 
stylacyjnych. Wówczas merkuryusz się ula- 
tnia a wa workach pozostaje czyste złoto. 

Chcąc zaś wydobyć złoto z innych mi- 
nerałów, proszkuje się te minerały a nastę- 
pnie poddaje się rozmaitym procedurom fi- 
zycznym i chemicznym. Postępy techniki 
dzisiejszej pozwalają „wycisnąć* złoto z każ- 
dego minerału, który je zawiera, aż do osta- 
tniej odrobiny. 
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Ludzie nazwali złoto „królem* metali. 
Nietylko jego stosunkowa rzadkość spowo- 
dowała nadanie mu tego tytułu, uderzający- 
mi bowiem były jego rozmaita przymioty. 
Np. zauważono, że można je nosić na gołem 
ciele, a pomimo tego nie rdzewieje. 

. Złoto jest metalem szczególnym a prsy- 
tem, że się tak wyrazić można, dystyngowa- 
nym. Nie obawia się ono zwykłych kwasów, 
aby fe rozpuścić potrzeba t. zw. „wody kró- 
lewskiej*, tj. zgęszczonej mięszaniny kwasu 
solnego z kwasem azotowym (3 HCI--1 HNO);). 

W stanie czystym jest.one tak miękkiem 
prawie jak ołów a kowałlnem do tego sto- 
pnia, że da się spłaszczać w listki grubości 
0.012 mm. Ciągliwem zaś jest tak dalece, że 
z jednego grama złota drucik długości trzech 
kilometrów można wyciągnąć! 

De stopienia złota potrzeba kolosalnie 
wysokiej temperatury bo aż 1045 C. Gdysię 
jə dalej rozgrzewa ulatnia się ono a dusza 
„króla* metali znika w przestrzeni pod po- 
stacią pary prześlicznej zielonej barwy. 

Takie eksperymenty ze złotem czyni się 


cach próżne okręty kupieckie, z których ma-|jednak bardzo rzadko i na bardso małą ska- 


rynarze pouciekali, aby zostać poszukiwaczami 
złota. 


lę, bo wiedza ludzka, w połączeniu z chei- 
wością wysila się na wydobycie z łona matki 


ga, nic w tem dziwnego, złoto bowiem jako 
pieniądz jest normalnym miernikiem bo- 
gactwa narodów. 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


Leopold Caro. „Socyologia”*. Tom I. Wstęp 
do socyologii. Część pierwsza, H. Altenberg, 
Lwów 1912, str. 144. 

Pojawiła się na półkach księgarskich no- 
wa naukowa książka znanego w Polsce za- 
szczytnia ekonomisty i pisarza katolickiego 
Dra Leopolda Caro. Mamy pod ręką I. część 
„Wstępu do socfologii*, niejako pierwszy 
zeszyt dzieła, zakrojonego na wielką skalę. 

Jak bowiem w przedmowie nam wyja- 
śnia, „po trzyletniej wytężonej pracy, w cią- 
gu której starał się krytycznie opracować 
większą część narosłej dziś do olbrzymich 
rozmiarów literatury, ogłosić może zaledwie 
drobną część dzieła, zakrojonego na więk- 
sze rozmiary”. 

Nie mniej atoli już ta „drobna cześć“ 
wartą jest tego, aby szeraza warstwy inte- 
ligentnego ogółu, interesujące się postępem 
polskiej mauki, w szczególności zaś zaga- 
dnieniami społecznemi i socyologieznemi, bli- 
żej się nią zajęły. 

Po określeniu przedmiotu nauki, jej za- 
kresu, praw i metod badania, podaje autor 
zarys historyi socyologii. Tu znajddjemy su- 
mienne straszczenie literatury i ocenę Ścisłą 
wszystkich ważniejszych kierunków socyci%: 
glcznych: biologicznego i mechanicznego, 
psycholegicznego i materyalistycznego, oraz 
teoryj rasowych i geograficznych. 

W rozdziale trzecim zaś omawia Autor 
podstawowe pojęcia ustroju społecznego. — 
Pierwszym związkiem społecznym jest połą- 
czenie się mężczyzny z kobietą, tak jak 
pierwszym łącznikiem psychicznym imiędzy 
ludźmi jest mowa. Do dalszych należą wie- 
rzenia, obyczaje, gospódarstwo, prawo, wre- 
szcie naród i państwo. Najpotężniejszą i naj- 
zwariszą grupą społeczną jest naród, które. 
go najwidoczniejszymi łącznikami wewnętrz- 
nymi są: mowa, wiara i tradycya. Jeżeli na- 
ród straci jeden z tych łączników, śraci też 
swą odrębność. 

Pod koniec swej cennej książki „szkicu- 
je" Dr Caro trzy główne czynniki kultury, 
którymi są: własność prywatna, podział lu- 
dzi na stany, zawody i klasy, oraz walka 
między ludźmi o władzę i majątek. 

Ostatnie kartki poświęcone są ideom in- 
dywidualizmu i kolektywizmu, dwom „zja- 
wiskom* : pracy i radości w życiu, wreszcie 
linii przyszłego rozwoju ludzkości. Kończy 
zaś Dr Caro pięknym akordem, podkreślają - 
cym silnie swoje przekonania i ideały w sło- 
wach: 

„Ani postęp duchowy, a więc nowe od- 
krycia i wynalazki, nowe kombinacye i no- 
we wnioski — ani podniesienie ogólnego do- 
brobytu nie mogą obejść się bez największe- 
go skupienia pracy mózgowej, więc bez przy- 
tłumienia ciała, własnych korzyści, własnych 
popędów biologicznych. Pionierowie ludzko- 
ści, duchy torujące jej drogę, składać tedy 
muszą myśli przewodniej swego życia siebie 
samych w ofierze. 

Dlatego idea chrześcijańska, idea ofiary 
jest w zupełnej zgodzie z postępowym roz- 
wojem ludzkości, co więcej, stanowi nieodzo- 
wny warunek wszelkiego postępu“. Oby to 
głębokie, rozumne zdanie znalazło w życiu 
codziennem społeczeństwa polskiego jak naj- 
szersza praktyczne zastosowanie, oby się 
przyjęło przedewszystkiem w umyśle i gər- 
cu młodzieży polskiej, która przyszłość na 
szą narodową na swoich dzierży barkach. 

Książkę Dra Caro przy niezwykłej Ścisło- 
ści rozumowania, cechuje potoczystość sty: 
lui jasność wykładu, które czynią s niej po- 
żyteczną i przyjemną lskturę. 

Kończymy życzeniem, wyrażonem słowa- 
mi autora: „aby pojawienie się tej książki 
stało się dla autora kategorycznem impera- 
tywem, zniewalającem go do uiszczenia się 
z długu, zaciągniętego wobec społeczeństwa“. 
Oczekujemy następnego to mu. 

K. H. 


Archiwum kraslczyńskie. Przed dwoma laty 
złożyłem bogate archiwum rodziny Sapiehów, 
t. zw. „Archiwam Krasiezyńskie*, w Zakładzie 
Narodowym im. Ossolińskich we Lwowie. Do 
kroko tego ukioniła mię z jednej strony chęć 
lepszego zabakpieczenia tych cennych pamiątek, 
nietylko roddítiy mojej, lecz także poniexąd 
przeszłości natydu, przed zmianami logu, jakim 
łatwiej uledx ©oże dom jeden, aniżeli poważna 
naukowa, pod 6pieką kraju i rządu zostająca 
instytucya; z drugiej strony przyświecała mi 
myśl umożliwić pracownikom nauki korzystanie 
z tych obfitych zbiorów, poprzednio nikomu nie- 
dostępnych. 

Archiwum w znacznej części uporządkowana 
i sxatalogowane, zostanie wzrótce oddane na 
nełagi historyków i zajmojącego się sprawami 
przeszłości ogółu. 

W celu Jaknajlepszego skompletowania zbio- 
rów Bapieżyńskich, zwracam się dziś do spole- 
czeństwa z gorąsym apelem, prosząc wszyste 
kich wiaśsicieli archiwaliów, odnoszących się do 
mojaj rodziny, o poparcie mnie w tam dążeniu. 
Uszynić to mogą, bądź to składając zostające 
w ich posiadaniu dokumenty w Archiwam ks. KB. 
Sapiehów przy Zakładzie Narodowym im. Osgo= 
lińskich we Lwowie, bądź też umożliwiając mi 
skopiowanie tychłe. 

O tHeby zaś podobne listy i akty były na 
sprzedaż, gotów jestem kompetować o ich na- 
bycie, drogą kupna lub zamiany. 

Wszystkie pisma proszę o powtórzenie po- 
wyższego doniesienia. 

Władysław książe Sapieha 
Krasiczyn w Galicyi. 


Wszelkie płyty prócz marki aniołek pieząsy | Zomofon kosztują po 3 korony 


Pierwszy krajowy skład Gramofonów = 


wz woz JBZefa Wekslera . mow 


Sykstuska 2. telef, 1260. Florgańska 25. telef. 1241. i Frodzka 71. 


staje się Gramofon z piszącym aniołkiem 
== w każdym domu niezbędny. == 


W wieczorkach domowych stanowi jedyną przyjemność tak co 

do oddawania śpiewu jakoteż zastępowania muzyki. — Marka 

í „aniołek piszący daje gwarancyę niedoścignionej ja- 

ości i trwałości. Demonstracya bez przymusu ku- 

pna! Ogromny wybór płyt! Ulgi w kpłatach ratalnych. Cenniki darmo i opłatnie. Gramofon 
——  konocartowy z 5 płytami tj, 10 zdjęć kosstuje K 50—. Warsztaty na miejson. 
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PENSYONAT 


P RANZ SCHOLZ, GRAZ, AY, 8 


1—8 klas, świadectwa maturyczne, ró- 
wnorzędne z pa stwowemi— znakomi- 
ty pensyonat — dom własny — ceny 
umiarkowane. 7913 17 5 
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RY Kotwios (marka) € 


Syrup.Sarsaparillaa 


ależony órodek przeczyśzczający 
krew. Flaszka k. 8'60 4 7:60. 4 


Ca 
otwica - Liniment ski 
(marka) ea 

uzupelnienie do Paln-Expoliara 
s marką kotwica, — środek woiera- 
lġoy dla uśmierzenia bolu przy prse- 
ziębienin, renmatyzmie, grchcie itd. 
Fiasska k. —80, 1'40, 


Z marka kotwica żelaz6 
Albuminat tynk tura 


teroes 


Pożyczki 


ol 4 do 6 procent od 200 koron w zwyż 
z ręczycielami lub bez, w 4-ro koronowych 
ratach miesiecznych daje wypłacalnym oso- 
bom każdego stanu. Filip Feld, Bank i biuro 
ełdowe, Budapeszt, VII", Rakóczi-ut. 71. 
banienia gratis i franko. 1 8 


Wina Lissa, Dalmatyńakie czarne, tworzace 
krew, białe i Opollo rzerwone, wina z wła- 
snych winnic, vo 52, 56, 62 eto. "hat. za 1 litr; 
jakoreż i inne gwarantowane naturalne sto- 
łowe i deserowe wina, szampan, koniak, 
wódki, likiery ete. wysyła się w beczkach po 
6 litrów wzwyż i w skrzynkach po 3,6, 12, 
24 flaszek oryginalnych franko dworzec 

Lubiana za pobraniem. 

Cenniki darmo | epłotnie. 
Próbki kolekcyi win (5 kg.) franko za 
pobraaiem K 4 Czarne, krew two- 
rzące wino „Kuć“ dla niodokrewnych 
| rekonwalescentów, 4 flaszki i5 kg.) 

franka za pobraniem K 450. 


Adres : 


Br. Novaković 


właściciel winnic i hurtowny skład win 
Lublana (Laibach) (Kraina). 
1470 0 


do wydzierżawienia, jakoteż 
i dzierżawy od dzierżawców 
zawynagrodzeniem przyjmuje | © 


TOWARZYSTWO 


dla najmu | Gospodarstw rolnych 


w Ołomuńcu. 
Spółka z ograniczoną poręką. 


4.000 


rycin zegarków, towarów złotych i srebr- 
nych, towarów muzyeznych, stalowych, skó- 
rzanych i rękodzielniczych, przedmiotów do 
gospodarstwa domowego, przyborów do pa- 
lenia, artykułów toaletowych, broni itd. za- 
wiera mój najnowszy katalog główny, który 
wysyłam na żŻądsnie knżdemu 


za darmo i franko 


eik, nadworny dostawca HANNS KONRAD 
dom wysyłkowy w Briix, Nr. 2638 (Czechy), 
Niklowe zegarki kieszonkowe K 420, zegarki 
Srebrne K 840, budzik niklowy K 2%, ze- 

garki waradłowe K 850, zegarki z kukuł- 
kami K 850, barmoniki do ciągnienia K sj 
skrzypce K 5-80, rewolwer K 6—, 


b. 


własne i 
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USTREDNI * BANKA 


FILIA W KRAKOWIE, UL. SW. JANA L.i, ROG RYNKU 42. 


powierzone ma K. 
lastytueyn eeniralna pozestoje w słesnnkneh z 6700 zakładami finansew. | Kasami Oszezędności, 


„Głos Narodu" m dnia 2 Lutego 1912, 


JSFRANCKAŚ 
SPRZYKESZKADOKANY 


PRAWDZIWA TYLKO Q 
©, 1MARKĄ FABRYCZNĄ SS, Q 


JEL MŁYNEK DOKAWYJEL Q ` 
JEST NAJLEPSZĄ Ì 
I NAJSMACZNIEJSZĄ Q 


Q 
"WYRÓB KRAJOWY: S 


Q 
FABRYKA W SKAWINIE X 
-KOŁO KRAKOWA: 


£ 


JE 
R JĘS 
Q 
Q 
A: 
a 
d:i: 


ECHO Z AFRYKI 


zatolicki atoni eai any” misyjny, błogosławiony p przez Teh Swiąto- 

"liwości Leona XIII I Pivsu X, wychodzi w języku polskim, czeskim, sło 

weńskim, niemieckim, francuskim, włoskim, węgierskim, portugalskim, 
i angielskim staraniem Sodallcyi św. Piot. a Klawera. 

Cena rosznie w Austryi 1 kor. 50b; w Niemczech 1 mk. 50f; w Rosyi 1 rb.; 

EIT AP EON ZARVA w? Ameryce 60 ct. E 165 6-1 


. Rdminisiracya i ekspzdycya: Rraków ni, św. Anny 4. 


Splą rzeczy (Nr 2): Biskup Misyonarz Zslator Sodalicyi św. Piotra Kia- 
wer. — Głód w Mozambiku, sprawozdanie W. O. Tsixeiry, Franciszkanina. 
Korespondencya misyjna: Z nad Zambezy (list W. O. Moskoppa T. J.); Smierć 
Dekana misyonerzy w kraju Gallasów. — Drobne wiadomości misyjne. 
Za Sw. Kcngregacyi Roskrzewienia Wiary. — Odznaczenie papieskie. — Kro 
nika Sodalicyi św. Piotra Klawera. — Odcinek. Znaczenie księżyca u mu 
czynów, przez O. Zappą (ze Stow. Mis. Lyońskich). Mały Polak wśród Ka- 
hylów, epized z podróży Siostry M. Karoliny, Misyonarki w Afryce. — Prze- 
zorność jest matką mądrości. — Iilustracye: Woły afrykańskie w zaprzę 
gu (Katondue), — O. Teixeira. — O. Moskopo i Brat Rodenbiiher w podróży. 


Publiczne podziękowanie 


składam Panu Franciszkowi Wilhelmowi, aptekarzowi, e. k. dostawcy Dwo 
ru w Neunkirchen koło Wiednia. 

herhaty Wilhelma, przez niego wytworzonej, wyleczyłem się 

długoletniego 1289 6 3 


= artretyzmu i reumatyzmu === 


Zwiedziłem poprzednio wiele krajowych i zagranicznych miejscoweści 
kRuracyjnych i dopiero jeden z wyleczonych herbatą Wilhema zwrócił moją 
uwagę na jej skuteczność — Og'aszam te słowa z własnej inicyatywy, bez 
wiedzy pana puema ponieważ nie chcę Mu robió reklamy, triko służyć 

podobnie cierpiącym. 


Wiedeń, Ferdynand Schnbert 
profesor konserwatoryum i członek c. k. orkiestry Opery Nadworny 


cena za pakiet K. 2*—, 6 pakietów K. 10. 


Do miejscowości, w których nie można dostać w aptekach i drogueryach 
— — wysyłka wprost. — 


Używając 
LS z dł 


LLD AATYSTYCZAI MALARSTWA RELIGIJNEGO 


i l. Hlávka artysta malarz 
* Praga Kral Vinohrady, al. Puchmajerova 68 


ilo poleca Wieiebnemu Dashowieśstw« jak równiesśP. T. amatorom obra- 

W sA kościelne jak: Obrazy ołtarzowe, drogi krzyżowe, obrazy pa- 

syjne, portrety wiernie podług tosograti malowane olejne na płó- 

tnie, biasae i (eż materyałach artystycznych. — Najlepsze świadectwa — Kore- 
opendencys w języku polskim — Wsety i askiee franeo. 1785 80 2 


Wyszła z druku nowa książka 
„Zbiór wzorów i przykładów” 


pism spornych i niespornych: jak podań, próśb, skarg, zażaleń, rekursów, 

i różnych wniosków procesowych i egzekucyjnych, dalej kontraktów, testa- 

— mentów cesyi, kwitów, i t. d. z kilku tysiącami przepisów i rzeczeń. — 
Cena 9 koron. Do nabycia u 

— S. Weinstocka, we Lwowie ulica Bernsteina l. 16. — 


NŁĄDE szjozjozjszjozjozjozjcz OR BR 36 
BG BR BR 56 38.38 EVERE T 26 


LOKAL 


w śródmieściu 
na większe przedsiębiorstwo wydawnicze 
potrzebny od 1 kwietnia 1913 


wymagane duże salej 


kozak do at jak: Głosu Narodu“ pod „Lokal*. 


A AOA OZ WwW OZ NG) CG CL CL GU CIE 
m zołostostzotzotzośzołostzotzofooczo 


o er O s zr) S 


200 milionów. 


Prawnie ochronione 


Fiawnię i 
(ARTE Ixo!! 


ze słowami 


„PIMEL” 


| 1 karton po 20 I 50 hal. 


dla dzieci: Miód z sosien alpejski „PIMEL%. 


490 Do nabycia we wszystkich aptekach l drogaeryach Monarchii 


A PO CY E E I 


Motory © Wysokiem ciśnieniu (ls 
- dla 
popędu ciężkimi olejaral (Texról) 
minimalne zużycie materyału 
opałowego. — DOkazały się 
doskonałymi nasze motory 
dla gazów ssących, benzyny, : 
benzolu, antinu i t. p. 


Sp. Z O. P. DREZNO — LÖBTAU 


— W 


m fabryka wód mineralnych sztucznych | Spetymóle leezmzyh t 


pod firmą 


e: R. aząca i Chmurski :-: 


w Krakowie ulica św. Gertrudy i. 4. 


wyrabis pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow, Lekarskiego zrak, polacont 
przez toż Towarzystwu 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemlcsnym wodom: 


Blllińskiej, Glesshablezskiaj, Vichy, Nomburg, Kissinger 
tudzież specyatne lecznicze jak: litową, bromową, jodową,, żelaziątą kw. 
oras lane wody mineralne z przepien prof. Jaworskiego. jprzedał arga 

w aptekach i drogueryach. — Geaniki na żądanie darmo 


1500 3 2 


pna 


b rsmlon 
4 Pime la 


Ta 
Paen 
E T 
59 OS 


1 flaszka K. 1:20 
Jeżeli się chce mieć rzeczywiście niezawodny, tani środek przeciwko kaszlowi chry- 
pce, astmie, proszę używać cukierki z soslen alpejskich „PICEA“ ale tylko te 
Oba te środki działają uśmie- 


|=" ZAC l Ją 6 kor. 


rzająco na kaszel, ułatwiają odpluwanie, a zarazem są poźywne pobudzając apctpt. 
10 


Nr. 27 


Szlachetne wina Węgierskie 


Zieleniak . . . 


OE, M Wc W O az, 

Tokaj e Wwęh "© R 150 „ 

aj wytrawny 1 ,„ = +_, 
Toka Szamorodner 

stare = 2:50 „ 

Tokaj Maślacz . 1 , S= a 


Przy zakupnie 10-ciu flaszek: 1 darmo. 
Dla Przewieleb. Duchowieństwa pole 


cam Wina Mszalne w beczkach za 100 litr. 


po Koron 72, 80, 110, 120, 150 i 300. 
HURTOWNY HANDEL WIN 


Jakóba Piekły w Podgórzu 


beczułka 5 kg. brutto znakomitej "litewskiej 
bryndzy deserowej wysyła za zeliczki, fu- 
bryczny skład serów Braci Rolnickich, Kraków 
|data 8 7|M. — Cenniki różnych serów na 
żądanią đarmo i opłatnie. 3890 


KRAKOWSKA 
Drukarnia Nakładowa 


Wydawnictwo Kalendarzy Narodowych 


Wysały z druku i są do nabycia 


CZTERY WIELKIE 


r dlendarze Ludowe 


na rok 1913: 
1. Kalendarz Iron Korony Polskiej 


Cena 50 hal. 


Kalendarz Kościnszkowski, 


Cena 80 hal. 


3. Kalendarz Polskiego Rolnika, 


Cena 80 hal. 
$ 


Wielki Kalendarz Narodowy 


Oena 3 Kor. 


Adres y eea l "wyaśnietoe Kalen- 
darzy Naredewych: 
Krakowska Drukarnia Nakladowa 
Kraków, ni. Kepernikn |. 8, 
| —— | ug] 


DRUKARNIA 


„GŁOŚU NARODU“ 


R KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA L. 35. 


TELEFON Nr, 180 b. 


u, 


Drukamuia zaopatrzona w wielką ilość czólonek najnow- 
szego typu i maszyny pospieszue, prowadzona pod kierow- 
metwem tachowem, wykonuje wszelkie robety w zakres 
drukarstwa wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, ka- 

talogi, cyrkrtarze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia Ślu- 
bne, R, tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
żałobne, kartki pośmiertne itd, szybko, starannie i tanio. 


7 kład. główny w Pradze. Filie: Berno, Lwów, Wiedeń, Kraków, Czerniowce, Tryest. Expozytury: Bielsko-Biała, Wiedeń, Luhaczowice, Piszc 
| SZEW OZ OZ ZZ U” SE 0 E R Z OZ O ZĘ FEE ZĘ ZOE O ŻZZZ ZZOZ O OWO ZZOZ L | SOD DLT 


według umowy przy znacznej dzłennej wol- 


TELEFON Nr. 190 b. 


WKŁADKI 


na książeczki | raobunek bieżący ` 
oprocentowuje obecnie 


po 4': do 5' 


nej dyspozycyi. 


zany. 


1 wielka butełka 1I— K 


da, ie 


Kr. 27 


|= = OE 7 
HAMBURG - AMERYKA 


Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwezorzędn. parowcami 


Hamburg-Nowy York 
Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kansda 
Hambarg-środkow. 

Ameryka 
Hamb.-Wenezuela 
Hamburg- Kolumbia 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA R. 1913 NA 


OT TEATRALNY 


DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM 
WYCHODZĄCY W WARSZAWIE POD REDAKCYĄ 


WŁADYSŁAWA KOPCZEWSKIEGO 


Rozpoczynając Il rok wydawnictwa redakcya rozszerza 
znacznie treść i rozmiary pisma, przekstałcając je z miesię 
cznika na dwutygodnik, oraz wprowadzając dział illustra- 
cyjny. Przez to pismb staje się 


| 
| 


H»mburg-Brazylia 
Hamburg" La Plata 
Hamburg: Arabia 
Hamburg Persya 
Hamburg-Afryka Hamburg- Kuba 
Hamburg Indie rac. | Hamburg-Meksyko 


Antwerpia-Kanada. 


Linia Hamburg-Ameryka prowadzi pr.wie 
na wszystkich awych nowjor. parowcach 
cztery klasy przewozowe 
I kajuta, II kajutu, III klasa i między- 
pokład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka 
dają przy znakomitem utrzymaniu, prędki 


i wygodny przewóz dla podróżnjących Z| K 
w kajutach, i także dla wychodżców. ji] największem pismem teatralnem polskiem 
jaśnienia co d ewozu nałeży * z n ze. 
S R rócić o generalii reprezentacyi N a także jedynem, które obejmuje 


się | „Ba 
linii Hambrrg-Ameryka, Wiedeń I Kórn- 
tnerstr., aibo dojej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce Herrengas. 16. | 


Dla niedokrewnych! 


PORTER 


angielski ODŻYWCZY, wytrawny 


całokszłałt zjawisk i spraw teatralnych. 


Na treść pisma bowiem składają się artykuły naukowe i literackie 
o teatrze i dramacie, sprawo”dania i korespondencye nie tylko ze 
wszystkich teatrów polskich, ale i z zagranicznych, plany i projekty in- 
scenizacyi, pamiętniki i wspomnienia, beletrystryka, obszerna kronika ruchu 
teatralnego polskiego i obcego, przegląd prasy i t. d. À 

Pismo jest zarazem organem Związku Artystów i Artystek Teatrów 
Polskich i specyalny dział poświęca omawianiu zawodowych i organiza- 
cyjnych spraw aktorstwa polskiego. 


PRZEDPŁATA NA „SWIAT TEATRALNY“ WYNOSI : 


S 
T 
> 


Rocznie Półrocznie Kwartaini 
w 'ı i 2 butelkach ] W Warszawie 3 E 80 k = Hi T Ę 1 rb. — k. 
- Na prowincyi rb. + £ TD. . 1 rb. 20 k. 
poleca firma Zagranicą n 5 rh. 40 k. 2 rb. 70 k. 1 rb. 35 k. 


Członkowie Związku otrzymują pismo bezpłatnie. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie. — Pojedynczy numer 20 K. 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACY!: 
= 


A. HAWELKA 


e. l k. Dostawca Dworów 


W KRAKOWIE, 


Warszawa, Smolna 1. 34. — Nr. telefonu 280.92 


SEO WEED | TZ SKY 


> j 
ina 2 


c o Mszy Św dostać można 
a 


po oanie: 


WINA stołowe l. po 70 b, — 80 b. 
Tokaj 1. po 1 K. 20 b, —- 1 K. 40 i 
2K.— 8E. 
„  Aesu słodkie L po 5 K. — 7 K. w be- 
czkach, a we flaszkach o 30 bal. drożej u 


ks. Pietra Krawocz w Hanusewcach 
Szepesmegye (Węgry). 


immmem 
|STANISŁAW WEISS 


jako członek 1 Związ.,tancroistrz. 
w Wiedniu zaszczycony Dyplo- 
mem przez Dwór Arcyks. w Zy- 
wcu i pierwezorz. pensyonaty 
w Krakowie oznajmia uprzejmie 
że udziela lekcyi w domach pry- 
watnych wyjeżdżając na żądanie 
Ce każdej miejscowości 1351 


Zegary wieżowe 


dla kościołów, ratuszów, zamków, koszar, 
fabryk eto. wykonuje, oraz roperacyć zega- 
rów wieżowych przyjmuje 
Ryszard Liebing, zaprzysiężony rzeczotna- 
wca 6, k, Sądu w Wiednia. Wiedeń 13/10. 
Bpeisingerstrasse 66, Purafiom kościelnym 
dostarcza na splaty. Kosztorysy bezpłatna. 
Proste szkice I wymiary pożądane. 
1606 10 5 


Zawiadomieniel! 


Mam zaszczyt uwiadomić WP., że otworzyłem własny ZĄKŁAD . 
KRAWIECKI pod firmą 
| I) 


A. MAJEWICZ © 


Posiadając długoletnią praktykę jako przykrawacz ł kierownik 
pierwszorzędnej firmy krawieckiej, tembardziej we własnym interesie 
wykonywać będę wszelkie zamówienia najakuratniej i według naj- 
wybredniejszych wymogów WP. 


Zakład mój zaopatrzyłem w doborowe mate- 


TANKI KZI ZN) ‘¢ RIET 5 "AQĄEJY 


| Rraków, św. Jana 4, tnż przy rynku. 


ryały tak krajowe jak angielskie. 


"IF 
d 


Na pamiątkę trzechsetnej rocznicy Piotra Skargi 


nowo wydany został 
wspaniały w wielu barwach artystycznie wykonany Obraz 


-= Kazanie Ks. Skargi = 


zku Urzędników państw. aknpu 


£ 


| „GŁOS NARODU” m dnia 2 Lutego 1918, 


| tz: E iz \ 


| 


za 


lalololnlalalnlorninA 


Ważne dla gospodarzy ziemskich ! 


„WETERYNARZ GOSPODARSKI“ 


(Rok wydawnictwa II). 
Miesięcznik poświęcony sprawom praktycznego leczenia. — ho- 
=== dowli, żywienia I pielęgnowania zwierząt domowych. == 
Cena prenumeraty rocznie wraz z przesyłką pocztową rb. 3. 


WŁOCŁAWEK, WARSZAWSKA GUBERNIA 
BRZESKA Nr. 4. — — KSIĘGARNIA POWSZECHNA. 
Numery okazowe na żądanie. 11931 


TTITI 


CHEMIA | MIKROSKOP 


są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek I bibułek cygaretowych 


dub nadszedł ten czas, że lajka wyrabiającego Tutki cygaretowe, nie 
można nazwaóna seryo fabrykantem! Dziś chcąc palaczom dostarczyć wy- 
robu o ile możności jak najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna 
znajomość chemii, mikroskopu I odnośnych ulepszeń technicznych. To 
też na podstawie mych własnych rozbiorów chemi. 
€znych l badań mikroskopowych, oraz na podstawie wy- 
zrobionego smaku i fachowych mych wskazówek, mam zrobioną bibułkę 
cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą: 


„SALVE$OL-NORIS" 


Nie wyliczam zalet, Jakie posiadają owe tutki cygaretowe „„Salwes0l- 
Noris‘ s watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
znane i ulubione tak w kraju jak i zagranicą. 668 © 


Do nabycia we wszystkiech trafikach, 


Mr W. BEŁDOWSKI 


Fabryka tutek I bibulek cygaetowych w Krakowie. 


El 


Amerykański urządzenia biurowe 
marki: „ARBOR“ 


przewyższające co do jakości i przystępne 


dostarcza generalny zastępca ma Galicyę 


„ARGUS“ 


Najlepsze czeskie żródło zakupna 


Tanie pierze do łóżek 


I kg. szaregc, dobrego, dartego 2 K., lepeze 

K. 240, najlepszego pół białego K. 2.80, binten 
K. 4, białego puszystego K. 6-10; 1 kg. bardzo piękne- 
go Śnieżno-białego dartego K. 6:40 I K. 8; 1 kę: pu- 
chu szarego K. 6 i K, 7; blałego dobrego K, 10; naj- 


lepszego pueha z piersi K. 12— Przy odbiorze 5 kg. franco. 


Å c 

3 z gęstego czerwonego, niobieskiego białego lub żół- 

Gotowa pościel tego naukinu, i S i 190 om. dhian 120 om, 
szeroka wraz x dwoma poduszkami, każda 80 om, długości 60 om. sze- 
tokości, napełnione nowem, szarem, bardzo trwałom pusrystem pierzem K. 16. 
ółpuchem K. 20, puchem K. 4; pojedyncze pierzyny K. 10, 12, 13, 

6. poduszki K., 3, 357, i 4; pierzyny 2 m. długia, 140 om. szerokie K. 13, 
K. 14:70, K. 17:80, | K.21.—; poduszki 90 cm. długie 70 em. szerokie K. 450, 
K. è i 6-70; piernaty z silnego gradlu w pasy, 180 om. długie 116 om. szerokie 
12, 12:80, K. 14-80. Wysyłka za pobraniem począwszy od K. 12 franeo. Wymiana 
fozwolona — za nieodpowiednie zwrot pieniędzy. Wyczerpujące cenniki darmo 


Cr, 7 


sumie w LJ 


Kto ma 2—3 dobrych ręczycieli wyrabiam 
mu pożyczki na D lat, również na hipoteke 


etc. etc. K, Z. IXj4 postlagernd Sobieski- 
gasse, Wiedeń. 136 3 


Światło! 


Nowość! 


Światło żarzące samo wytwarzające gaz bez 
przeprowadzania rur, suche Światło żŻarzące 
bez rozgrzewania, nafta, gasolin, spirytus 
ste Eażda lampa wytwerza sobie sama po- 
trzebny gaz, do siły 150 świec tylko 2 hal. 


= |za godzinę. Kompleine ampa od K "3. — 


wzwyż, — Cennik bezpłatnie. 
Schwab, Wiedeń, W EE DSJ 113g. 
10 


LA 1 E n 
Króliki olbrzymie 
do 30 funtów wagi, gołębi sportowych i poży 


tecznych dostarcza Schwab, Wiedeń, Wie- 
dnerhauptstr. 113 g. — Cenniki bezpłatnie 
11 


Najtańsza pracownia i magazyn robót 
ręcznych oraz zakład Rysowniczy 


„KAROLINA” 


przeniesiony zcs'ał z dniem lago Lutego 
na Grodzka 49. 


Poleca nowości w rokotach rozpoczętych 
wykończonych, wieiki wybór najnowszych 
przyborów do kaftu oraz robót Smyrneńs- 
kich przyjmuje wszelkie oprawy poduszek, 
| matat i dywanów oraz udziela lekcyi haftów. 


PIES POLOWY 


średni do sprzedania za 60 Koron 


Jan Polak, w Tarnawie dolnej 
p. Zembrzyce. 


STOLARNIA 


Braoi Ligęzów w Krakowie 


Ui. Garbarska i. 13 


Przyjmuje zamówienia na wszystkie roboty 
stolarskie proste i artystyozne 


ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny | Krawieczyznę damską, zbieliznę nową ! wszel- 


kie poprawki, przeróbki, odnawia i repera- 
oye przyjmuje i sama wykonuje nie drogo 
i prędko 


zz" 
Kraków, ul. Floryańska 47, Tel, Nr, 408, |Wiktorya Podbielska 


Krawczyni, Slawkowska 6, lil. p. 
frontowa schedy, w Krakowie. 


: Pod gwarancyą naturalne: 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or- 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 
cya naturalnych win mazalnycb. 
Białe wiaa nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej HałdenschaFt 
koło GÖRS, po K. L6—, do K. 60 —, za 1001. 
Szczególnie delikatne, sortowane wina, 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czerne, Ries- 
ling & Zelen po K, 66— do K, 83—. 
Niżej 56 litr. nie dostzrcza się. 
Towarzystwo znajduje sie pod najściślejszym 
Eadvorem parafialnego Urzędu w ;Wippach, 


i opłatnie. tak, ie ję SE dk w e Jay 
S i kt , = wieka OBtawao 
Myetaroty "z Uczyć, próbę, Aby | isodsi "4005460 am w onie ma opłaca 12 koron | jet do oabyda| hansa CT W Deschenitz, Nr. 865. Czechy. || — nis or — ~ — 
ie przekonać o znakomitym ga- : nabycia , i 
DAA, mego własnego robi pojedynczo i hurtownie w składzie 2 zę ŁZJEA AE © E KRKA Towarzystwo Rolniczo w Wippach (Kraina) 
71M Rane" pie Jana Paulego w Krakowie S 2 mm SE 
GIN | szwu, Oraz wiol- ulioa Długa 10 
i ki wybórręczni- również są do nabycia EJ 
ków, Cbrusów, chustek, dym i t. d| Obrazy: „Obrona Olszynki“ W. Kossaka w cenia 14— K., „Bitwa pod Grun- 
i Kto raz spróbował ten został sta- |waldem* J. Matejki 15— K. „Królowa Jadwiga“ J: Matejki 260 K, , Chopin 
| łym moim odbiorcą. Cenniki i próbki u ks. Radziwilła" Siemiradzkiego 14-— K. 1579 5 2 m 
wysyłani darmo i opłatnie. Upraszam Rzetelni odsprzedawcy są poszukiwani. 
adresować tylko p 
ah o ope o Królestwa Galicyi Ligi F owa 
plaw G estwa Galiei Ligi Pomocy przemysłowej 
99 ostatnia poczta loco Gslicya. 15.3 
p B m H WYDANIE 
© 
Na raty! F. Kopaczyński i $ka 
B LJ 
żę e Er Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych opuścił prasę” Do nabycia po K. 6 cw egzemplarz 
e i code 2.1 odlewarnia szlachetnych metali ora ł 
*.) szycia, haftu i do wszelkiego yć z wyłączna rę- p" 
Ii gor E E E: oprawny, kor. egzemplarz broszurowany . 
Ja m wej sławy, poleca pierwszo- dina i ka 
GÓRE: rzędna znana z rzetelności wyp zwa s „ea SE w Krakowie == 
firma : ała czę ry RE A wz dake 7 g O LA kisa i =—1 F.: E B | R 
K. P z starannie heunil cA A DES ASe DA oe wy anre == Zamówienia wprost do Biura Ligi Pomocy Przemysłowej == 
a awłowski dotąd E pae E 4 odmówi swego poparcia NA- L | 
— wyrugow j i 
== Kraków, Rynek 18 === oa polskich kośdotów Drap polski mo" RE CJE wów, ul. Pańska 11. 
dostawca wielu PA CO koty? Zwią- ą W KRAKOWIE UL KA L. 2. (TELEFON 2330). 4 (EGZ IZ 


dla oficerów i urzędników. 


NZ 
Go 


PERET AE EEE EE a OE RE E EE 


NY a T a N E AAE NY A N A N V 


ajwiększy shlad przyborów i szat kościelnych 


ja: ©»naty kapy sztandary chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne 
poleca po najtańszych cenach 


== Konstanty Witkowski Kordas 
Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46(G. 


w 


Zbudowane 240 erganów. W Warszawie 4 organy. 
== (rganów 
i fisharmonijs: 


z pedałem i baz pedała, dla kościołów, szsół i dc uż, 
domowego, wszystkich systemów | stylów dostar« 
pierwsva czeska fabryka c.i k. uadwormy dostawc: 


jan Tuček, Kutná Hera. Czechy Austr. 


Od założenia w 1869 r. fabryka dostarczyła 240 organów 
i 6500 harmonium. Prospekty z ilnstracyami erganów, 


z 


| 
| 


= 


w 


ZA IŃ SANAL] a ARL (Grazaadya 0d 8 do D E oaz 
| WOJCIECH GIGON g Artystyczny Zakład Galanteryjno - introligatorski g 


dawniej Mikołajska 6, obecnie ul. Bracka L. 13. 


Wszelkie wyroby w zakres galanteryjno introligatorski wchodzące wykonywa jak najstaranniej po cenach umiarkowanych. — Specyalnie 
dla biur i kancelaryi, Protokoły i księgi handlowe, nadzwyczajnej trwełości wzorowo otwierające się. 


absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu z postępem celującym 
Cdznaczonv pierwszą nagrodą miejskiego Muzeum przemysłowego 
= 


Str. 8 


F — artystyczno 
À „„ Kamieniars, i budowl. 


GŁOS NARODU” s dnia 2 Lutago 1913. 


Nr. 27 


siadeck 


| Zofia Bie 


A tar 
łu” 

1 2. 
>F 


e Józefa RULESZY KAJ ZAKŁAD 

ereen || Ee Aa o ZAA AT Z> rt MENASE 
wielki wybór gotowych s Ai pa fi N f j iy u SE BRACI 

R pa ori z piaskow- z JM eT AA AA S Yh A Ma Pó TREMBECKICH 
Podejmuje da wi, p PT zad > A | 2 0) w Krakowie 


nania grobów w miej- 
scui na prowincyi. 
Telefon 135%. 


Rakewiecka I. 7 
dom własny) Telefon 462 
§ Podejmuje się wykcnywa- 
M nia w szeikich robót w za» 
j kres ten wchodzących, 
Saame a wszczególności GRJBO- 
_ WCOWw i POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak | na prowiacył. Po. 
leca wielki wybór gotowych pomników 


2 piaskowca marmuru | granitu. 
PRODNNŁ 4 | 
Zakład wodoleczniczy 


Dr GAHRAKGA 


W ZAKOPANEM 


gtwarty cały rok. Umieszczenie dia 350 osób 

Urządzenie zakładu I łazienek pierwssorządne 

Jemy przystępna. Od 10 Kor, dsiennie wzwyż 
sa pokój jednoosebowy z utrzymaniem. 


W Krakowie, ullca Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych; 


Ignacego Wurma. 


== Prenumeruj = 
najtańsze Ilustrowane czasopismo 


„Polskie Universum" 


Ponad 1000 ilustracyl rocznie 
Prenumerata rocznia wynosi K.5. półrocz. 2:50 


Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów, 
u. Lenartowicza 1 9. 


z) 


wy: T ać 
Jie: E 


ze ter ery ee 


w 


Wane T 


Biuro podróż yO 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Fimeryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zau- 
faniem tylko wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu; 


które nie ma żadnych agentów, sni neganiaczy, 


z zy WAY: 


ZNAKOMITE 


MARMOLADY 


dolegumimn 


i Morelowe 
Najlepsze chrzościjańskie źródło taniości |! Wiśniowe 
Poziomkowe 
, 1 Kilo nowego, szarego, darte- Malinowe 


go pierza K. 2, — lepszego 
K. 1:40, — półblałego K. 2:80, — 
białego K. 4, — lepsrego K. 6, 
puscystego, Śnieżno-białego K. 
8, — puszystego, szarego K. 6, 
7.18, — pustystego, białego 
K. 10, — puchu z z piersi Kor, 
13, — cesarskiego puchu K. 14, 


od 5 Kilo franko. 
GOTOWA POSCIELŁ 
s gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, jedna pie- 
rzyna.i50x120 cm. duża wraz z dwoma poduszkami, każda 80x60 cm. dała, 
dostatecznie mapsłniona, nowem, szarem, trwałem pierzem K, 16, — półpuchem 
K. 20, — puchem K, 24 — pojedyncze pierzyny K.12, 15 1 16, — pojedyncze 
podńszki K. 3, 350 | z iw r dałe, K. 15, 18 20, — podu- 
szki 90x70 cm. duże, K. 4-50, 5 , — Plernaty 180x116 cm. dnie K 13, 15 
i 18, — łóżka dziecinne, kúpy ua łożka, sukna, pokrycia flanelowe, pokrycia 
pikowane, materace, I t. à. nieh, pzp za pebraniem opukowanie 
A . franko. 


Józef Błauchut w Beschenitz Nr. 45. 


(Bóhmerwakki. Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieni edzyłam. 
Żądajcie obszernych, ilnstrowanych cenników gratis I 0. 


Brusznice i 
z owoców mieszanych naj- 


A a|  'ePszel jakości 


e KT O CH CE = s mia 


WOJCIECH OLSZOWSKI 
w Krakowie 

W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 

BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
„Wyborowych* 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: : 


Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochochiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 


a ”" ciągnionego 
jest najekonomiczniejsza 


- + GALICYJSKA 
SIEMENS SCHICKER TOWS KA 


LWÓW `... KRAKOW 
UL RATORECO"J2< - - ULiGROPZKA-56 


przywłaszcza soble postępy 
które chemia spożywcza dla 
koblet stwarza. 


Br. Qetkera proszek de ploczywa pe 
12 h. zastępuje w zupełności droż- 
dże, robi babki torty i różneciasta, 
wskutek czego ciasto staje sie 
pulchne, większe, smaozniejsze 


lekko strawne. 901 
Br. Ootkera Padding! pe 12 b. z mie- 
kiem gotowane, dają lekkie i tania 
leguminy dla dzieci i dorosłych. 
Dr, Ootkora oakier waallewy po 12h. 
służy do waniliowania czekolady, 
herbaty, puddingu, mleka, pod- 
lewki, kremu i zastępuje całko- 
wicie wanilię w strączkaah. Za- 
wartość tej paczki odpowiada 2-3 


SPORT ZIMOWY || Gimnazyum Realne 
są = z internatem = 
w Zakopanem 


Zakład naukowo wychowawczy 


m A PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońskiego strączków dobrej wasślii. < 
= wie p w PARAFIE - POLSKIE NA..SYBERYI ks. JOZEFĄTĄ ŻYSKARA Bokładae rosopty pouczające na k 
m " Z dniem 1. września Otwarta klasa I. I il. Zjawiska medjumiczne profesora dr. j. Ochorowicza. -f wzzystkiem handlaob Keronaisysh ię 
S ANKI znaj LENKER" Z zakresu klas wyższych kursa przygotowawcze JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa D OET R Badan Wi ni- i 
3 Peada "ER ak Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacyi Dyrekcya Gimnazyum Realnego Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: Di OETKE aden- tedan, 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmljewskiej 
I wiele Innych. 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


| Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
Bezpłatne premium Dzieł Wyborowych otizymają tę książkę 


jako premium bezpł. na wytworaym papierze z ilustracy. w czdobnej oprawie 
Cena preaumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 3'15. 


Sanki sportowe wszelkich syst. WILLA SZAROTRA. 


AESZTAI MATERYALÓM 


OWOCOWE 


wysoko pienne i karłowe, drzewa i krze- 
wy ozdobne, drzewa alejowe, rośliny na 
żywopłoty, drzewa iglaste 


po umiarkowanych cenach poteoca. 


Józef Mazanek 


„NARTY'* (SKI) 
LASKI bambusowe OBRĘCZE śniegawo 


Pelecają najtaalej 


REIM i SKA Kraków 
RYNEK 31. 


Cenniki na żądanie gratis i franko, 


ł i których się masami u mnie G O DATE ww WZ 
Aparaty do wylęgania s ; . r szkółki drzew w Soudná p. Jicin 
4 azbierało, odda pon że Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. i ć j 
| ' Je igi. Warikwa: Nowo-Slenna 2, tel. 114-30. Czechy 162 201 


po K. 45—, Wylęgające lepiej od kur. Bez- 
panie na próbę. U. MÜCKE, Pettendorf 

r. 26 koło Wiednia. — Setki referenuji i 
świadectw z całej monarchii gratis i franko’ 


Mundant 


adwok., słuchacz praw z kilkuletnią prakty- 
ką, piszący biegle na maszynie, poszukuje 
zaraz porady w Krakowie lub na prowincji. 
Zgłoszenia ped „Prawnik“ przyjmuje Adm. 
Głosu Narodu. 137 


Samoistna wdowa 


Polka, mówiąca również dobrze po czesku 
i po niemieczu, zuająca się znakomicie na 


ceny, aby się ich pozbyć. 
wystarczających na kompletne ubra- 
nla męskle, spodnie, paltoty, kostyu- 
my damskie, płaszcze, spódnice, ect. 


Eksport fabryki sukna 


KAROL KASPER 


Insbruck 46. 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE, Cenu!ki darmo. 


Natychmiastowe uchylenie! 
Moczenie Za podaniem wieku I płci 


pościel | forms 


| ŻĄDAĆ OPŁATNIE 


PRÓBEK RESZTER 
MATERYAŁÓW MĘSKICH 
1 DAMSKICH. 


Sr mompa 
rm Georg 
rabera 11135 ayers 


Księgarnia Polska 
i skład nut 


w Krakowie, ul. Fioryańska 35, 
poleca : 
Fiasza T. BO najulubieńszych kolęd na 4 
głosy męskie, Partytura i głosy K, 6—, 
Głosy pojed. a 80 hal. 


| Czy prędko 
Pan się meczy? 


Jeżeli praca dzienna nadmiernie nu- 
ży Pana, jeżeli po 7 godzinnem śnie 
czuje się Pan niewyspanym, jeżeli 
się Pan rozdrażnia łatwo i często by- 


kuchni polskiej i czeskiej, poszukuje miejsc Bar l Ę F losów wa roztargnion Gaji J. Kolędy na 4-y głosy .. .K. 3— 
i zyjmuje z i $ A udowych . . . . . „. , . . .. KD 
Bofista ków, Sukiennice, SA 3-1 Rocznie 1 A Richling W. Zbiór kolęd na fortepian I do 


śpiewu (29 kolęd) . . . . . . .. K, 3— 
Richling W. Zbiór najużywańszych kolęd 
| tudzież pieśni adwentowyoh postnych i 
wielkauocnych . K, 240 


przysparza w. arganifmie nadwyżkę sił Senowski P. „Zbiór kolęd" na cytrę K, 1'50 


` muz LĄ Nerwy Pana zużyły zasób sił rezerwowych i trawią teraz kapitał. Musi Pan 

Ñ| nie — DWII l W man (h przeto zaopatrzyć znowu organizm w zapas Bił i energii, co uzyskać można 

r a i a n i a jedynie za pomocą środka, który każdy wysiłek czyni lekkim, a zarazam 
a mianowicie: 


D z Spartowcy, turyści | gimnastycy stwierdzili, że po użyciu práwdziwych Sieresławski J. Zbiór kulęd do śpiewu i na 
z ukończbną III klasą szkoły Średniej lub Z po Lirów 30.000. — Z po Lirów 15.000. — I po "Kola (marki Dults) nie uczuwali wcale zmęczenia. tortepian . . . . . . . PE .K 240 
gimnazyalnej, z dobrej rodziny, przyjmie 20 000 Doświadczeuła kliniczne znakomitych profesorów dowodzą, ża prawdziwe 2 wlod „Pastorałki“ na ug: 4 192 
zaraz R. 90.000. = Ż pO h. 30.000. FT 2 pO H. à Kola pastylki (marki Dulte) zwyższają zdolność myáleniai ogólne siły ciała. Żukowski M Najpi kaejisę sód a F 
handel t é korzen h > - GE Wielotygięczue pisma pochwalne uznają prawdziwe Kola pastylki (marki torta ę ędy R. 8. 
anue! towarów nyc oraz liczne większe boczne wygrane. Następne ciągnienie już: Dultz) za znakomity Środek wzmacniający system nerwowy. nid ki. Tokay EAEE EA Aa 
J S h H tt a S ółk 1 los włoski czerw. krzyża a etea aaa 1 Se e ©. a 1 Lutego Między innymi pieze p. C. Mólier z Kassel że cierpiał na silne bó!e głowy, tura K. 2:40, głosy po 80 hal. 
s Gnaliier i p a 1 los ziemski z knpon. wygr. I. emis.. . . „ „15 Lutego bicie serca— trwogę — osłabienie rąk i nóg == słowem był blizki rozpaczy. | Jaselka ielkim wyberze 
Rzeszowi 1 los węgier. czerw. krzyża - |... 1 Marca Wszystko to jednak usungł przez użycie pautylek Kola Dultz. Obecnie Ww wy U 
w e. 1 los węgier. Dombau (Bazylika) . . >... . e. a. > 1 Marca jest silny i zdrowy i bez zmęczenia oddawać się może całodziennej pracy, Na prowiucyę wysyła odwrotnie, 
do nabycia razem za gotówkę według kursu dziennego, albo też na 381, rat Jasność nmysłu — siłę nerwów — zdrowie — spokój — można osiągnąć 


DI h i ł k | mies. po 6 K, — Uiszozenie pierwszej raty uprawnia do gry I ewentualnej wygranej. z łatwością przez użycie prawdziwych Kola Dultz. 
d OGIEMNIA 600 0 portera Pi a chce spróbować tego SĘ od SR nA i będzi? e G 
| ę, systemu nerwowego wzmacnia tak, że Pan zawsze czuć Bię 
a e ej l i NWN na a b n w silnym, vaine] lekkim — proszę sprowadzić sobie natychmiast 
u krakowskim postać, na p omy , moją broszurę i próbkę Kola Dultz gratis, — Puślę to chętnie dla 


roznosiciel gazet, obecnie stracił zupełnie Ą ; ; szafy różne, umywalnie, lustra, duże i małe 
wzrok i zdrowie tak, że uprawiać dalal swego przekonania wę gy ET = PT 2 0, S i pein biblioteka, kredensy, fotele, fortepiany krótkie 
zawodu nie może Zresztą i wiek podeszły przy. |] Berno, Grosser Platz 23|25 (dom własny). gabro ża SŚwpródkI pozpłajniewi oj stoły, obrazy, szkice i t. p. Najtaniej aprze- 
tem nie pozwala joż temu pracowitemu i , 


daje Chrześcijański handel używanych me= 
bli lecz dobrych. 


Kraków, ulica Gołębia L, 10 
sktep. — Również kupuje. 59 1056 


Tysiące podziękowań! ff Siwe * Panie j siwi Panowie!!! [rysce podziękowań! 


Unikajcie FARB d H j b 

włosów. o ażywajae MIKA GdmładzającegO WŁOSY! nemo iositofioyw Tałeocenio- 

nym środkiem pozectw Biwiżnie, nadając wło som pierwotną świełośći kolort|j" blond, bran, czarny 
l szatyn. — Cena 2K. 50 h. — Zamówienia uteeenia slọ odwrotnę pocztą, — 


"ikd Apteka pod Orłem Z. J. KALICRIEGO, Przemyśl Zasanie. 


uczciwemu człowiekowi zdobywać samemu|g Sojidnych, stałych, miejscowych zastępców umieszczam na dobrych 


środków utrzymania, Polecamy go przeto : U 
Dobroczynności i miłosierdziu publicznemu. warunkach prowizyjnych ! 38 40 


Datki przyjmuje administracya Głosu Narodu. 


„= 


Hoilige-Geist-Apotheke Budapeszt VII Apt. 0. 


== Pensyenał Józefy Regoszowej == 


e l 
66 Kraków, Graniczna 14, I. p. 
$ 9 poleca pokoje z calem utrzymaniem dla przejezdnych 
y Przyjmuje stołowników ! wydajs na żądanie oblady do e k 


fp 
dys eBozIjSg 
gstrzega się 


„aż 
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Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“, Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik, Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, W. św. Tomasza L, 30. pod zarządem J- R. Dobrzańskiego. 


ad m m w a. m 


